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Nowela akademicka i ustawa o PAL=u 
przyjete przez Senat 


W poniedziałek przed południem 
odbyło się posiedzenie Senatu, po- 
swięcone rozpatrzeniu noweli do m: 
stawy o szkołach akademickich i u- 
stawy o Polskiej Akademii Literatury. 


Obie te sprawy załatwiono w prze- |. 


ciągu 1-ej godziny i 20 min. 


. GLOS REFERENTA 


Projekt noweli do ustawy œ szko- 
łach akademickich referowai sen. Mi- 
klaszewski. Zaznaczył on. że warun- 
ki organizacji szkół akademickich w 
Polsce oraz warunki materialne należą 
do najtrudniejszych. Np. lwowska Po- 
litechnika była obliczona na 1000 stu- 
deatów, a liczy 4 — 5 tysięcy słucha- 
czy. Wszędzie brak miejsca. W roku 
1930 mieliśmy młodzieży akademickiej 
14 promile, podczas gdy na zachodzie 
Europy bywa najwyżej i0 promile. Na 
jednego profesóra wypada w niektó- 
rych wydziałach 200 — 500 Studen- 
tów, a niektórzy ekonomiści mają do 
tysiąca studentów. Nieodzowne jest 
zwiększenie personelu  profesorskiego 
i zwiększenie nakładów na organizację 
materialną. Z tym państwo musi się 
liczyć. Od 10 iat praca na terenie 
Szkół akademickich jest prawie że nie 
. możliwa, jest to wynikiem niezwykłe 
ciężkiej sytuacji materialnej młodzie- 
ży, braków technicznych szkolnictwa 
i wreszcie polityki. Walki polityczne 
na terenie Uniwersytetu uważa p, Sen. 
Miklaszewski za niedopuszczalne, u 
wprowadzanie polityki na teren uczel- 
ni nazywa „działaniem na szkodę pań- 
stwa”. 

Nowela zdaniem jego nie wprowa- 
dza zmiany zasadniczej w życiu na- 
" szych szkół akademickich, wie może 
spowodować poprawę w przyszłości. 


ZAMIARY MIN. ŚWIE- 
TOSŁAWSKIEGO? 


Minister oświaty p. Świętosławski 
oświadcza, że chce wprowadzić ulep- 
szeme organizacyj życia w szkołach 
akademickich w przeświadczeniu, że 
przyczyni się to do uspokojenia mło- 
dzieży. 

Następnie p. minister powtarza to, 
co mówił już w Sejmie, że zamierza 
znowelizować rozporządzenie o stowa- 
rzyszeniach akademickich. Nowelizacja 
ta będzie miała na celu usunięcie 
wszystkich punktów rozporządzenia, 
które nie wytrzymały próby życia. Ma 
też zamiar przed rozpoczęciem przy- 
szłego roku akademickiego przepraco 
wać w szczegółach wszystkie zagad- 
nienia tak, aby nowy rok szkolny mógł 
się rozpoczać w atmosierze odpręże- 
nia. Młodzież jest w błędzie, gdy 
mniema, że jest powołana do prak- 
tycznego wprowadzania w życie tego, 
co uważałaby za realizację swej ideo- 
logii. 


ZAPRZECZENIE 
DOŚWIADCZEŃ 


W dyskusji przemawiał jedynie sen. 
Petrażycki, stwierdzając, że ustawa a- 
kademicka z r. 1933 była zaprzecze- 
niem doświadczeń stuleci, zaprzecze- 
niem praw rządzących rozwniem nau 
ki, a przepisy jej dały wyniki ujemne. 
Historia uczy, że ilekroć Samorząd u- 
niwersytecki ulegał likwidacji, tyle- 
kroć następowały wyniki jak nałgor- 
sze dla uniwersytetu i dla państwa. 
Warunkiem rozwoju uniwersytetu jest 
uszanowanie zasady jego Samorządu. 

W zakończeniu swego przemówie- 
nia sen. Petrażycki wypowiada się 
za nowelą, 

Rabin Schorr zgłosił poprawkę 
dotycząca ograniczeń w przyjmowa 
niu kandydatów na poszczególne wy | 
działy i domagał się, aby ograrucze- 
nie takie mogło nastąpić tylko W 
drodze rozporządzenia ministra. Po- 
prawce tej sprzeciwił się sprawoy- 


dawca sen. Miklazszewski. Wobec te; _ 


go nie głosowano nad nią. Poprawki 


„Boa” 


zlikwidowane 

Dowiadujemy się, że Biuro or- 
ganizacji i planowania, t. zw. 
„Boa* istniejące przy Prezydium 
Rady Ministrów i założone w 
swoim czasie przez Ś. p. Stpiczyń 
skiego zostało w końcu przez 
gen. Składkowskiego  zlikwido- 
wane, jako nie mające racji bytu. 
Ostatni kierownik tego biura p. 
Wielopolski został prezesem Klu- 
bu ll-go Listopada, a większość 
urzędników „Boa“ weszła do po- 
wyższego Klubu w charakterze 
członków. 


komisji senackiej wyłącznie natury 
formalnej oraz całość ustawy uchwa 
lono. 
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Po krótkim referacie sen. Jastrzę 
bowskiego, uchwalono w brzmieniu 
sejmowym ustawę o Polskiej Aka» 


Tajemnica kabiny Nr. 66 


Zawiły proces posziakowy 
eo napad na poczcie Głównej 


Sąd Okręgowy rozpatruje sensa- 
cyjny proces Władysława Rattinge- 
ra, b. urzędnika pocztowego, oskar- 
żonego o dokonanie napadu na kas- 
jera na poczcie głównej Frydrycha. 
Jest to proces niezwykle zagadkowy 
i sąd ma do rozporządzenia tylko po- 
ważne poszlaki, które przemawiają 
za winą Rattingera. 


Napad 


Rattinger jest to młody człowiek, 
fwowianin. Zaczął pracować w wydzia 
leprzesyłek na Poczcie Głównej, lecz 
wkrótce przeniesiono go do oddziału 
paczkowego, ponieważ stwierdzono, 
że ginęły wartościowe przesyłki. W 
dniu 1 marca br. o g. 9-ej wieczo- 
rem, gdy nie było już na poczcie in- 
teresantów i urzędnicy kończyli swą 
pracę dokonano niezwykłego napaau 
na kasjera Frydrycha, zajmującego 
kabinę nr. 66, Jakiś osobnik zniena- 


Odwsła 


E n, AT — 


demii Literatury podwyższając ilość 
członków Akademii z 15 do 21. 

Na zakończenie p. marsz, Prystor 
wygłosił do senatorów pożegnalne 
przemówienie, ponieważ Senat wy- 
czerpał wszystkie prace, objęte za- 
rządzeniem p. Prezydenta R. P. © 
sesji nadzwyczajnej. r ` 


cka, po cichu podszedł z tyłu do ka- 
sjera i kilkakrotnie uderzył go w 
głowę ciężką  plombownicą. Mimo 
bólu Frydrych nie stracił przytomno 
ści, pochwycił kasetkę z pieniędzmi, 
w której znajdowało się 19 tys. zł. 
i trzymając ją oburącz schylił się 
aż pce' stół, Nieznany napastnik wi- 
dząc, że napaq się nie udał, gdyż 
kasjer podniósł głośny alarm wy- 
biegł z kabiny. 


Ślady krwi 


Ponieważ nikt obcy nie mógł w 
tym czasie znajdować się w urzędzie 
pocztowym, podejrzenia padły na 
Rattingera, który dziwnie zachowy- 
wał się w czasie napadu i na parę 
minut przed napadem był w kabinie 
nr. 66, rozmawiał z kasjerem, wypy 
tując go ile ma dzisiaj pieniędzy. 
Na ubraniu Rattingera znaleziono 
też ślady 'krwi: tłumaczył się, iż 
2 E T EE TT ZS) 


wizyiy 


min. Neuratha w Londynie 


BERL!N, 21. 6. Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi, że ponie- 
waż sytuacja, wytworzona na sku- 
tek powtarzania się napaści na 
niemieckie okręty wojenne, nie 
pozwala na wyjazd ministra spraw 


zagranicznych z Berlina, zawia- 
domiono w dniu wczorajszym am- 
kasadora W. Brytanii, że plano” 
wana wizyta barona v. Neuratha 
w Londynie musiała ulec odrocze- 
niu. 


2 czerwca 1937 r. 
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W SŁOWACH CHĘC 
W DZIAŁANIU POTĘGĘ 
TRUDNIEJ DZIEŃ DOB 
NIŻ NAPISAĆ KSIĘGĘ. 


TYLKO WIDZIM 


RZE PRZEŻYĆ 


(Adam Mickiewicz). 


= 


Rok XII 


Po zamordowaniu ś.p. Barana 


Odruch oburzenia ludności polskiej 


Zajścia antyżydowskie w Częstochowie 


4 przyczyn od nas niezależnych 
i łatwo dla Sz. Czytelników zro- 
zumiałych informacje dotyczące 


zajść w Częstochowie możemy 


podać dopiero obecnie. 


CZĘSTOCHOWA, 21.6. (Tel. 


spostrzegł on nieznanego Bobie osob 
nika, gdy ten zadawał ciosy plom- 
bownicą. Zbliżył się do niego, chcąc 
zatrzymać bandytę, lecz nieznajomy 
wyrwał mu się. 

Śledztwo ustaliło, że Rattinger po- 
mimo szczupłych bardzo zarobków 
prowadził bardzo szeroki tryb życia. 

Oskarżony’ nie przyznaje się 
do usiłowania rabunku, twier- 
dząc, że stoczył walkę z bandytą, 
lecz nie mógł go zatrzymać, ponieważ 
napastnik był silniejszy. Jest charakte 
tystyczne, że nikt poza Ratingerem 
nie widział tajemniczego bandyty, i 
jak ustalono na miejscu, nie mógł on 
niepostrzeżenie opuścić gmachu strze- 
żonęgo przez wartowników. 
- Dfuższe zeznania ztożyła ofiara na- 
padu, kasjer Frydrych. 


Narzeczona spóźnia się 


Frydrych dokładnie opowiada, co 
robił Rattinger krytycznego wieczoru. 
Okazuje się, że kilkakrotnie bez spe- 
cjałnych powodów zaglądał do kabiny, 
pytając się, jak idzie robota kasjerowi 
czy dużo ma pieniędzy w kasie, Wy- 
pytywał się też ile ma pieniędzy w 
papierach, a ile w bilonie. Rattinger 
co wieczór odbierał pieniądze od pocz- 
tylionów, które następnie wpiacał na 
ręce Frydrycha. Okolo g. 9-ej wieczór 
na parę minut przed napadem Rattin- 
ger przyszedł po raz trzeci do kabiny. 
Był bardzo zdenerwowany i zmienio- 
ny. Ręce które Oparł na stOle drżały 


W sobotę doszło w Często- 
chowie do zajść antyżydowskich. 
Wiadomość o zabójstwie Ś. p. Ba- 
rana rozniosła się szybko po mie- 
ście, wywołując oburzenie wśród 
całej ludności polskiej. Żydzi 
pozamykali sklepy, znikając z u- 
lic miasta. 

- W ciągu dnia w kilku punktach 
Częstochowy pobito żydów. O g. 
3 ppoł. było 8 żydów rannych. 
W związku z naprężoną sytuacją 
ściągnięto do Częstochowy rezer- 
wy policyjne z Warszawy i Ślą- 
ska. - . 


ODRUCH TŁUMU 
Wieczorem po wyjściu robotni- 
ków z fabryk tłum dał wyraz 
swemu oburzeniu demołując skle- 
py żydowskie. Około g. 7.30 wie- 
[775 SSM CE 


miu tak, jakby grał na fortepianie. Fry- 
drych zapytał go, co jest przyczyną 
zdenerwowania j usłyszał odpowiedź, 
że spóźniła się narzeczona, Bezpośred- 
rio potem Rattinger wyszedł z kabiny. 
Kasjer zajął się obliczamiem pieniędzy, 
które chował do kasetki. Gdy pochylił 
się, aby zasunąć szufladę biurka o- 
trzymał pierwszy cios w głowę, potem 
nastąpiły dalsze. Ponieważ nie odwró- 
cił się, więc nie widział twarzy na- 
pastnika. Frydrych twierdzi, że nikt 
inny tylko Rattunger był sprawcą na- 
padu na niego, . 


Nie będzie wizji lokalnej 


„Dałsi świadkowie, funkcjonariusze 
pocztowi, zbadani na rozprawie złożyli 
wyjaśnienia, które niezupełnie zgadza- 
ją się z tym co mówi o swoim zacho- 
waniu się w czasie napadu oskarżony. 
Sąd oddalił wniosek obrony o prze- 
prowadzenie wizji lokalnej na miejscu 
na poczcie. W aktach sprawy Znajdują 
się bowiem zdjęcia fotograficzne z po- 
mieszczenia, gdzie dokonano napadu 
oraz odtworzona jest scena bicia, na- 
stępnie zaś ucieczki nieznanego napa- 
stnika i pościgu za nim Rattingera. Do 
zdjęć tych pozował sam oskarżony. 

Proces potrwa 3 dni. Dziś zeznawać 
będą dalsi świadkowie. 


. Przypadkowo zdarzyło się, po wielu latach odebrali Brat 'jał dziś p. Kapelner - Kaplic- 
że właśnie w Krakowie prze-| niak krakowski z rąk dawnej|ki, a Wojciecha z Brudzewa 


czytałem artykuł „Kuriera Po | większości lewicowo - socjali- | zastąpili 


rannego" p. tyt. „Lekcja My-) 
ślenicka", w którym autor 
znajduje psychologiczne pod- 
łoże sądzoncej przez sąd spra- 
wy w nasi. słowach: „To sta- 
ry anarchizm szlachecki ode- 
zwał się ostatnim swym e- 


$ 


| 
| 
| 


stycznej. Szli sokoli, związki 
katolickie i towarzystwa ludo 
we. To był, — odradzający się 
od dołu nieoficjalny Kraków, 
czysto polski z krwi i z ducha. 


A wieczorem na arkado- 
wym dziedzińcu wawelskim 


'dynie przypadkiem, 


chem. To wyhodowany w | 
mroku siedeinnastowiecza PR sko pod tyt. „Mikołaj Koper- 


ki indyujduglizri -bez oba. jnik* Wśród łuków i kolamn 
wił strupieszałe se kształty” | pamiętających i 2% = 
© die. aaa rze! Zcze czasy, opodal świętych! 
Py PH eme prze. fla wszystkich Polaków  gro-| 
wijało się przez dwieście pra- | 


: bów zasłużonych, — przewija 
wi ierszy głęboki za- kB Wiec i | SE 
wie wierszy głębokich zdawa 'ły się jak żywe wspomnienia 
łoby się rozważań, — tym bar! i 


dziej jednak na miejscu w 


minionych dni chwały, posta-* 
i » 3 . . cie polskich hetmanów i kasz 
Krakowie nie przemawłiają- | 

cych do przekonania. j 


odbywało się barwne widowi-. 


telanów, polskich uczonych zy 
Wojciechem z Brudzewa i Mi- 
— |kołajem z Torunia na czele. | 

W tym samym dniu odby- Na pełnym wspaniałych wspo 
wał się w Krakowie tłumny mnień tle nieokreślony bliżej 
zjazd z okazji „Dni Katolika'. wiew patriotycznego roman- 
Przez miasto przeciągała nie- tyzmu ogarniał słuchaczy; z 
kończąca się procesja barw- oddali nadciągała burza, raz| 
nych grup ludowych i róż- po raz swym błyskiem oświe-. 
nych organizacji młodzieży. | tlając skupione ich  twarze.. 
W promieniach słońca rozja-| To była „przeszłość, sławny. 
śnione pogodnie twarze nada) nasz popiół. legenda“. j 
wały miastu polskiego wyglą- 
du, przysłaniając żydowskie 
szyldy i tłumiąc niezbyt odle- 
głe wspomnienia rozbraja- 
nych przez tłum uliczny pol- 


Na tle odświętnego nastro-; 
ju procesji oraz pełnych bla-' 
‘sku minionych wspomnień. 
skich ułanów. Szły więc gru- tym wyraziściej uwypukla się 
py młodzieży akademickiej, codzienna atmosfera oficjal- 
znaczkami wpiętymi w mary-. nego i rządzącego Krakowa, 


prof. Rappaport i 
Taubenszlag, podczas gdy ofi 
|ejdmym przedstawicielem ar- 
mii polskiej został p. Bernard 
| Mond. I nie jest na tym tle je- 
że za- 
|! miast królów polskich rezydu- 
j najwyż- 
sze władze żydowskiego Syn- 
chedrionu. 

W ścisłym związku z tą ży- 
dowską „okupacją“ pozosta- 
je rozwielmożnienie się w 
Krakowie socjalizmu i komu- 
nizmu. Nie jedyna bowiem' 
ich ostoją przez wiele lat był; 
Bratniak krakowski, a pamięt! 
ne dni listopadowe powtórzy 
ły się przecież przed rokiem. | 
Panująca zaś na wsi podkra-i 
kowskiej nędza, w której pół 
morgi ziemi wyżywić musi, 
nieraz kilkunastu ludzi, — 
sprzyja rozszerzaniu się czer- 
wonej fali i na wieś. 

Na takim tle wytworzyła: 
się dawniej pod protektora- 
tem Austrii specjalna kultura 
małopolskiej inteligencji i 
warstw średnich, — mijająca 
dziś na szczęście „od spodu“. 
Bezuczuciowy, — zmateriali- 
zowany niemal, — patriotyzm 
urzędniczy, aż do zaprzecze- 
nia wartości swej krwi posu- 
wający się liberalizm narodo- 
wościowy i wzniosła pogarda 
dla wszystkiego, co buntuje; 


lją dziś w Krakowie 


narkę manifestując swe naro- ciążąca weiąż przemożnie nad|się. i występuje przeciwko 
dowe przekonania i swą od-, dawną polską stolicą. Miejsce | skostniałym ramom,  szablo- 
wage. To byli ci, co wreszcie | kasztelana krakowskiego za-'nem i klasom, — oto obraz 


jeszcze i dziś powszechnie 
spotykany. 

A na bezuczuciowy tym 
podłożu nietrudno o rażące 
wprost przykłady  niewłaści- 
wego stosunku administracji 
do społeczeństwa, nietrudno o 
spotykaną tak często w Krako 
wie „linię polityczną”, polega 
jącą na biernym dostosowywa 
niu się do istniejących stosun 
ków i poszukiwaniu „mniej- 
szego jedynie zła“ oraz na 
kurczowym trzymaniu się te- 
go co jest i co było, bez odwa- 
gi śmiałego spojrzenia w 
przyszłość. 

Taki jest dzisiejszy oficjal- 
ny obraz Krakowa. Buntują 
się przeciwko niemu coraz sil 
niej i liczniej narastające no- 
we, w czysto polskim duchu 
wychowujące się pokolenia. 
Buntują się nie w imię „stare 
go anarchizmu szlacheckiego“ 
i nie w imieniu zniszczenia, 
ale pod wpływem odradzają- 
cego się narodowego instynk- 
tu i ambicji narodowej. 


Nie przyoblekajcie się więc, 
— panowie z tej czy innej 
strony, — w togi Katonów i 
nie rzucajcie przymknąwszy 
częściowo swe oczy, — gro- 
mów oburzenia i potępienia. 
Upraszczanie zagadnienia mo- 
że być największym właśnie 
błędem i krzywdą, szczególnie 
jeśli jest i jednostronne i za- 
oczne. 


M. 


czór doszło do kulminacyjnego 
momentu zajść. Tłum wyłamywał 
żaluzje sklepów żydowskich i wy- 
rzucał towary na ulice. 


POŻARY 


W kiłku miejscach miasta wy- 


buchły pożary. Między innymi 
na ul. Głównej i Warszawskiej 
spalono kilka sklepów żydow- 


skich. Zupełnemu zniszczeniu u- 
legła księgarnia żydowska Rolic- 
kiego, kawiarnia żydowska w 
Trzecie. Alei, oraz sklep „Foto- 
medical, z aparatami fotografi- 
cznymi. Na ul. Dąbrowskiego zde. 
molowano gimnazjum żydowskie. 

W dwóch synagogach żydow- 
skich zostały wybite wszystkie 
szyby, a do mieszkania dyrekto- 
ra fabryki papierów  żyda d-ra 
Kohna wrzucono petardę. 


STARCIE Z POLICJA 

Do starcia z policją doszło o 
godz. 9 w. koło kościoła św. Zyg- 
munta. Oddziały policyjne tłum 
powitał okrzykami: „Niech żyje 
polska policja! *. 

Całkowite uspokojenie nastąpi 
to dopiero około g. 3-ej w nocy z 
goboty na niedzielę. W niedzielę 
przed południem ukazały się na 
murach miasta odezwy podpisane 
przez prezydente Częstochowy, 
wzywające do zachowania spoko 
ju. Żydzi pozabijali okna į drzwi 
w zdemolowanych mieszkaniach 
deskami. 


BRATERSKA POMOC 


Robotnicy narodowcy zergani- 
zowali na poczekaniu zbiórkę 
między sobą, j zebraną kwotę w 
wysokości kilkudziesięciu złotych 
wręczyli wdowie po zamordowa- 
nym. Zamordowany tragarz Ba- 
ran był członkiem  Klasowego 
Związku Tragarzy, W  zajściach 
antyżydowskich brali udział robo 
tnicy z organizacji zawodowych, 
pozostających pod wpływew PPS. 
nie mogąc powstrzymać się od 
odruchu oburzenia. 


KŁOBICK I KRZEPICE 
W Kłobicku i Krzepicach — ma- 
łych miasteczkach w okolicy Czę- 
stochowy doszło również do zajść 
antyżydowskich. Zdemolowano tu 
podobnie jak w Częstochowie, 
prawie wszystkie sklepy żydow- 
skie. " 
Podczas zajść w Częstochowie 
kilkunasta żydów zostaio « ciężko 
poturbowanych, a kilku rannych. 
Spośród Polaków jeden ranny. 
Podczas zajść ukazało się ory- 
ginalne zarządzenie władz admi- 
nistracyjnych, zabraniające cho- 
dzenia po chodnikach, a nakazu- 
jące chodzenie środkiem ulicy: 
Mimo, iż poważni przedstawicie- 
le społeczeństwa polskiego starali 
się wpływać uspakajająco na na- 
stroje ludności, żywiołowego od- 
ruchu oburzenia po zamordowaniu 
Polaka nie udało się powstrzymać 
i stąd zajścia antyżydowskie przv- 
brały tak szerokie rozmiary 


=e 


Walka o statut 
w O.Z.N. 


W łonie kierowniczych sfer 
OZN toczą się namiętne spory o 
przyszły statut. Głównym prze- 
ciwnikiem nowego projektu jest 
p. Starzyński. Projekt przewiduje 
bowiem likwidację odrębnych sek 
torów. tworząc jednolitą organi- 
zaeję. Z chwilą zaś likwidacji sek 
torów zostanie automatycznie 
zwinięte i stanowisko przewodni 
czących, a więc także i p. Sía- 
rzyfńskiego. 
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List Ojca św. 


Do ks. metropolity dr. A. S. Sapiehy 


Pismo urzędowe Kurii Metro- 
pólitalnej Krakowskiej „Notifi- 
cationes“ zamieszcza list Ojca 
św. do Księcia Metropolity d-ra 
Adama Stefana Sapiehy z okazji 
25-lecia sakry biskupiej i rządów 
archidiecezją krakowską. 

W liście tym, utrzymanym w 
bardzo serdecznym tonie, pisze 
Ojciec św., że z zadowoleniem 
przyjał wiadomość o planowanym 
przez duchowieństwo i wiernych 
publicznym wyrażeniu miłości i 
radości z okazji jubileuszu arcy- 
pasteża. Następnie podnosi Oj: 
ciec św. ojcowską troskę i apo- 
stolską zapobiegliwość Dostojne- 
go Jubilata nię tylko w dziedzi- 
nie duchowego postępu wiernych, 
ale i w skutecznej opiece nad 
chorymi i ubogimi. Przechodząc 
poszczególne pozycje pracy Księ, 
cia Metropol, wylicza Ojciec św., 
owe parafie powołane do życia w 
czasie tych « 25 lat, instytucje 
wychowawcze i charytatywne,roz 
szerzenie seminarium duchowne- 
go, budowę „Domu Księży“, spe- 
cjalny za nacisk kładzie Namie- 
stnik Chrystusowy ma działal- 
ność „Książęco - Biskupiego Ko 
mitetu Ratunkowego“, sięgającą 
i poza ramy archidiecezji w okre 
sie wojny światowej” 

Nawiązując do tych i innych 


zasług, wyraża Ojciec św. po- 
chwałę i swoje najgorętsze gratu- 
lacje ojcowskie. Podkreśla też 
Pius XI radość, że te Jego wyrazy 
uznania i życzeń zbiegną się z 
planowanym Dniem Katol., bẹ- 
dącym „kongresem Akcji Katolic- 
kiej“, która tak bardzo leży Ojcu 
św. na sercu, a którą Książę Ar- 
cybiskup w swej archidiecezji o- 
tacza taką opieką i dokłada tylu 
starań do jej rozwoju. Życząc jak 
najlepszych wyników Dnia Kato- 


„Gieida paryska będąca tak 
czułym barometrem finansowym 
jest świadkiem osobliwych posu- 
nięć,, nie dokonywanych bynaj 
mniej za pomocą terminatki ma- 
klerskiej. Oto w każdy niedzielny 
poranek przed gmachem giełdy 
gromadzą się członkowie znane- 
go klubu sportowego „Herkules“. 
W oficynie budynku giełdowego 
członkowie klubu - pozostawiają, 
swe zwierzchnie ubrania, poczym 
w spodenkach wybiegają na piac 
przed giełdą. ` 

Rozlega się gwizdek kierowni- 


lickiego į na ich zadatek przesyła 
Ojciec św. Księciu Metropolicie 
specjalne upoważnienie do udzie- 
lenia Błogosławieństwa Apostol- 
skiego po skończonej Mszy św. w 
tym dniu, podwójnie uroczystym. 
~ List ten kończy Ojciec św. osob- 
uym błogosławieństwem dla Do- 
stojnego Jubiiata, dla Ks. Biskupa 
Sufragana, duchowieństwa i wier- 
nych archidiecezji, zwłaszcza u- 
czestników Dnia Katolickiego i 
kładzie swój podpis własnoręczny. 


Cwiczenia gimnastyczne 
przed giełdą paryską 


ka ćwiczeń i za chwilkę na placu 
uformowała się kolumna éwiczeb 
na. Ćwiczenia, na program któ- 
rych skiadają się gry i zabawy 
wraz z gimnastyką szwedzką, od- 
bywają się przy dźwiękach mu- 
zyki, co wprowadza uczestników 
w radosny ochoczy nastrój. 


Władze miejskie Paryza zgo- 
dziły zię na odbywanie tych ćwi- 
czeń jedynie dlatego, gdyż w 
skład „Herkulesa“ wchodzą czo- 
owe osobistości z grona przełożo 
nych giełdy pieniężnej. 


Niezwykłe metody walki ideowej - 


Znamienny praces o zniesławienie 


Głośna na Wołyniu sprawa 
działacza sanacyjnego Władysia- 
wa Lei kapitana rezękwy, b. pre- 
. zesa Strzelca, była w ostatnich 
dniach rozpoznana przez Sąd O- 
kręgowy w Łucku. 

Leja w styczniu b. r. domiós: 
władzom bezpieczeństwa w Łuc- 
ku, że „źle się dzieje na terenie 
miasta, bo wśród inteligencji 
w urzędach czynny jest Tadeusz 
Horodeński, szkodnik gořszy od 
komunisty, z przekonań „endek“ 
do tego b. złośliwy, który w nie- 
właściwy sposób dotknął pamięci 
Marsza:ką Piłsudskiego i szerzy 
niepoczytalne endeckie plotki. 

P. Horodeński, sekretarz Wo- 
łyńskiej Izby Rolniczej, na sku- 
„tek doniesienia Lei utracił posa- 
dę, przyczym wdrożono przeciwko 
niemu dochodzenie karne z art. 
152 KK o lżenie narodu polskie- 
go. i 
Po parotygoåniowych bada- 
niach dochodzenie zostażo przez | 
Prokuratora Sądu Okręgowego 
umorzone z powodu braku jakich 
kolwiek dowodów przestępstwa. 

P. Horodeński, za pośrednie- 


twem adw. Witolda Bayera, 
wniósł przeciwko Lei skargę o 
zniesiąwienie. Sąd grodzki, po 


przesłuchaniu kilkunastu świad- 
ków, uznał, że oskarżony dowodu 
prawdy nie przeprowadził i z 


peiną świadomością pomówił Ho- 
rodeńskiego o postępowanie i 
właściwości jaskrawo niezgodne 
z prawdą. Za to przestępstwo 
Sąd skazał Leję na 6 miesięcy 
aresztu z zawieszęniem na 3 la- 
ta i 300 zł. grzywny, zasądził ko- 
szty sądowe i powództwo cywilne 
tytułeni zadośćuczynienia za wy- 
rządzoną oskarżycielowi krzywdę 
moralną — 500 złotych na rzecz 
Polskiej Macierzy Szkolnej i na- 
kazał ogłosić wyrok w dwuch 
dziennikach. 

W czasię przewodu sądowego 
zostaiy ujawnione fakty rzucają- 
ce smutne Światło na niezwykie 
obyczaje oskarżonego: 

Leja, wiadomości usłyszane na 
przyjęciach w prywatnych da- 
mach przekazywał referatowi bez 
pieczeństwa w Urzędzie Wojewó- 
dzkim. Treścią niesłusznego o- 
skarżenia były słowa rzekomo wy 
powiedziane przez  Horodeńskie- 
go w gościnie u Lei, który podej- 


mował  Horedeńskiego i kilku 
znajomych czarną kawą a 
przy pożegnaniu zapraszał 


wszystkich bardzo serdecznie do 
częstych odwiedzin. Po wyjściu 
zaś gości Leja bezwiocznie zio- 
żył doniesienie w Urzędzie Woje- 
wódzkim na Horodeńskiego, za- 
strzegając zachowanie jego naz- 
wiska w tajemnicy. Kiedy, 
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Wtorek, 22 Czerwca. 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają, 
zorze”. 6.18 Gimnastyka. 6.38 Muzy- 
ka (płyty). 7.00 Dziennik. 7.10 Muzy- 
ką (płyty). 7.15 Audycja dla poboro- 
wych, 7.35 Muzyka (płyty) 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
12.03 Dziennik. 12.45 Skrzynka rolnie 
cza. 12.25 Fragmenty oper Moniuszki, 
(płyty). 15.45 Wiadomości gospodar- : 
cze, 16.00 Rzeczy ciekawe z pięciu! 
części świata —- audycja dla dzieci! 
starszych. 16-20 Gabriel Fauré: Sana- 


ta op. 13 A-dur, M. Trombini - Ka- 
zuro — fortepian, Józef Jarzębski — 
skrzypce. 16.45 Winniki — miast ty- 
toniu — felieton (ze Lwowa). 17,00 
Kencert orkiestry P. R. 17.50 Aktu- 
alna pogadanka turystyczna. 18.60 
Przegląd aktualności finansowo - 
gospodarczych. 18.15 Piosenki ope- 
retkowe w ujęciu orkiestrowym. (pły 
ty). 19.00 „Spadek“ — skecz 19.15 
Recitai fovtepianowy Stanisława 
Szpnalskiego (z Wilna). 13.50 Wia- 
domości sportowe. 20.00 Muzyka lek- 
ka i taneczna w wyx. Urkiestry Wi- 
leńskiej. W przerwie o godz. 20.45 
Dziennik i  Wiaaomośsi rolnicze. 
21.45 „Przygoda Stasia” — opowiada 
nie Bolestawa Prusa {I). 22.00 Arie 


i pieśni w wyk. Walentyny Walew- 
skłej — sopran. 22.20 Reinhold 
Cher: Kwartet smycziowy A-du*, 
op. 2. 22.50 Ostatnie w udomości 


dziennika i Komunikat meteorologi- 
czny. 
WARSZAWA II (Mokotów) 
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.06 Z twórczości operowej W. A. 
Mozarta (płyty). 15 00 Koncert solie 
stów: Zofia Zeyland - Kapuścińska 


— śpiew, Janina Ochlewska - Wysoce 
ka — fortepian. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka «pły 
ty). 23.00 „Junaczki w mieście i na 
wsi“ — odczyt. 23.15 Muzyka tane- 
czna. 


ŚRODA, 23 czerwca, 


6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
zorze", 6.18 Gimnastyka. 6.38 Mu- 
zyka (płyty). T.10 Muzyka (płyty).! 
7.15 Audycja dla poborowych. 7.85 
Muzyka (płyty). 11.57 Sygnał cza- 
su j hejnał z Krakowa. 12.15 „Upra- 
wa ugorów* — pogadanka. 12.25 
Koncert orkiestry wojskowej. 15.43 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 „W 
literackim muzeum osobliwości“ 
16.15 Pieśni w wykonaniu Chóru 
Zeńskiego „Zjednoczenie“. 16.45 
„Pamiętniki żołnierzy“ oiczyt. 
17.00 Zespól Salenowy Stefana Ra- 
chonia i Anna Borey — piosenki. 
17.50 „Samochody i samoloty paro- 
we” -- pogadanka. 18.00 „Chwila 
Biura Studiów” 18.15 Muzyka lekka 
z udziałem pieśniarki Gracie Fields. 
(płyty). 19.00 „Słynni dyrygenci”” — 

audycja: — Pierro Coppola. (pły- 
ty). 19.40 Transmisja zakończenia Mię 
dzynarodowego meczu piłkarskiego 
Polska — Szwecja. 20.00 „Na święto- 
jańskiej sobótce” — regionalne słu- 
chowisko obrzędowe w wyk. zesnołu 
Małopolskiego Związku Teatrów | 
Chórów Ludowych z Prokocimia, Ka- 
peli Ludowej oraz solistów (z Krako- 
wa). 20.45 Dziennik. 21.00 Koncert 
chopinowski. 21.43 „Przygoda _ Sta- 
sia” — opowiadanie Bolesiawa Prusa 

(iD. 22.00 „Graj muzyczko graj” w 
wyk. Krakowskiego Kwartetu Schram 
mia. 22.50 Ostatnie wiadomości dzien 
nika 1! Komunikat meteorologiczny. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


13.00 Koncert rozrywkowy (płyty) 
14.96 Duety skrzypcowe i fortepiano- 
we (płyty). i5.10 życie kulturalne sto 
licy. 15.15 Zespół Salonowy Pawła 
Rynasa. 2200 Wiadomości sportowe. 
22.05 Muzvka lekka (płyty). 23.00 
„Poezja polska w Wiedniu” — Kwa- 
drans poetycki. 23,15 Muzyka tanecz| 
na (płyty). 


— 


wbrew temu warunkowi, naczel- 
nik wydziału bezpieczeństwa po- 
iecit przesłuchać  protokularnie 
Leję, ten oburzony wyraził się 
„wystawia mi Pan śŚwadectwo 
konfidenta” i następnie interwe- 
niował celem przerwania docho- 
dzeń i zatuszowania sprawy. 

Dodać trzeba, że p. Horodeński 
zasłużony b. dziatacz akademicki, 
cieszy się w Łucku jaknajlepszą 
opinią wzorowego urzędnika, 
dzielnego oficera rezerwy í nie- 
skazitelnego obywatela. 

Na skutek apelacji ` oskarżone- 
go Sąd Okręgowy w Łucku foz- 
poznawał sprawę ponownie j po” 
dzielając całkowicie motywy wy- 
roku Sądu I instancji, wyrok ten 
zatwierdził. 

Przewodniczył sędzia  Suszko, 
oskarżenie prywatne popierał 
adw. Masłowski ze Lwowa i adw. 
Staniewicz, senator z Łucka. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC sportowe 


| Na bieżniach całej Polski 


Okręgowe mistrzostwa lekkoatletyczne 


WARSZAWA 
W niedzielę zakończyły się w War- 
szawie mistrzostwa lekkoatletyczne 
okręgu warszawskiego. Wyniki dru- 
giego dnia zawodów przedstawiają 
się następująco: 


Konkurencje męskie: 110 m. przez 
pictki — Gierutto (Warsz.) 16,6. 400 
m, — Śliwak (Legia) 50,2. 1500 m. 
— Jurkowski (Polonia) 4:10,4. 200 m. 
— Stefanowski (Warsz.) 23,2. 10000 
m. — Wirkus (W) 32:37,4. Sztafeta 
4x400 — AZS 3:32,6. Skok o tyczce 
— Kluczewski (W) 360. Dysk — Gie- 


sutto 42.60. W dal — Hanke (W) 
7,12. Rzut oszczepem — Lokajski 
(W) 60.50. " 
Konkurencje kobiece: 100 m, — 
Wenclówna (SKRA) 14. 800 m. — 


Suchocka (AZS) 2:42, Sztafeta 4x200 
(AZS) 2:07,8. Kula —— Podłucka (W) 
9.34. Oszczep -— Paluskówna (P) 
23,70. W dal Wenclówna 5.26. 
Wzwyż — Wenclówna 140. 


W ŻYRARDOWIE 
zaprenumerować „A BC” można 


u p. Henryka Kurcke 
ul. Wilcza 2 m. 54 


Wyścig pływacki 
Wilanów — Warszawa 


Oficerski Yachtkiub zorganizował 
w niedzelę doroczny wyścig pływacki 
Wilanów — Warszawa na dystansie 
około 8 i pół km, Wyścig zgromadził 
ra starcie 73 zawodnków. 

Wśród panów zwycięstwo odniósł 
Smoliński (Legia) w czasie 51:07 sek. 
przed kolegami klubowymi Zubowi- 
czem 51:21 i Szrajbmanem 5!:47 sek., 
4) Woźnicki (PZL) 52:31, 5) Twien- 
ko (L). 

Wśród pań pierwsze miejsce zajęła 
Czuperska (niestowarzyszona). 


MISTRZOSTWA POZNANIA 

110 m. przez płotki — Schmidt 
(AZS) 16,5 sek. 1500 m. — Szych 
(W) 4:18,3. 400 m. płotki -e Malecki 
(W) 64,8. Trójskok — Hoffman (AZS) 
i4.54. 10.000 m. — Bentkowski 35:37. 
Rzut młotem —- Kaszubowski (AZS) 
22,50 m. 100 m. — Popek (AZS) 11,1 
sek. 200 m. — Popek 23 sek, 40U m. 
— Zieleński — (AZS) 54,2. 800 m. — 
Maćkowiak (Wrta) 2:05,5. 5000 m. —- 
Górny (Warta)  16:12,8. Sztafeta 
4X 100 —- AZS 46 sek. Sztafeta 4 X 400 
— Warta 3.42,2. Oszczep — Rajecki 
(AZS) 13,80. Dysk — Hofman (AZS) 
41,28. Tyczka — Klemczak (AZS) 
8.50. Skok w dal — Schmidt (AZS) 
6,77. Skok wzwyż ~= Hofman K. 1.85. 

W ogólnej punktacji mistrzostwo 
okręgu zdobył AZS 190 pkt. przed 
Wartą 90 pkt, ~- s 

ŁODŻ 

Mistrzostwa lekkoatletyczne okrę- 
gu łódzkiego przyniosły następujące 
wyniki: 

Konkurencje meskie; Kula — Bła- 
szczyk (ŁKS) jt,40. 110 m. płotki — 
Maciaszczyk (Sokół) 17,6. Dysk — 
Lange (Wima) 36,97. 400 m. płotki — 
Maciaszczyk 1:63,9. Wzwyż .. Ma- 
ciaszczyk — 1,73. 100 m. — Brajer 
(Zjednoczone) 11,9. 4x100 — Wima 
49,4. Wdal ~ Anikiejew (Wima) 6:16. 
1500 ~~ Kurpesa (ŁKS) 4:12,9. Młot 
— Fiszer (KE) 32,11, Trójskok — 
Maciaszczyk 12,43. 200 m. == Poliń- 
ski (Boruta) 23,8. 400 m. — Mittel- 
stedt (KSZO) 54,2. Sztafeta 4X 400 
(ŁKS) 3:56,1. 

Konkurencje kobiece: W dal 
Słomczewska (Wima) 4,57. Wzwyż — 
Wajsówna (Boruta) 1:38. W dal z 
miejsca =- Wajsówna 2,27. 80 m. 
c — Wajsówna 149. Kula — 

ajsówna 11,15. 800 m. — Wodnic- 
ka (Zjedn.) 2,35,1. 200 m. — Patzów- 
na (TFSJ) 29,2. 4X100 — IKP 59,2. 

BIAŁYSTOK 

Zawody iekokatletyczne o mistrzo- 
stwo okręgu Białostockiego przynio- 
sły następujące ciekawsze wyniki; 

100 m. — Zasłona (Jag.) 11,2. 200 


m. — Łapiński (Jag.) 24,8. 400 m. — 
Staniszewski (Jag.) 2,04. 1500 m. — 
Karwowski (WKS Grodno) 16:5- 
Dysk — Sawicki (Jag.) 40,22. W dal: 
Marcinkiewicz (Grodno) 6,13. Trój? 
skok — Marcinkiewicz 12,54. Wzwyź 
— Morozowicz (Jag.) 1,70. 
LWÓW 

Lekkoatletyczne mistrzostwa okrę” 
gu lwowskiego cały zwycięstwo Po- 
goni, która uzyskała 92 pkt., 2) 
AZS — 68,3. 

Sztafeta 4X 100 — AZS 45,1, szta” 
feta 4X400 — Pogoń 3,39,1, Oszczep 
— Maguniewicz (Pogoń) 58,24, to 
trzy wyniki są newymi rekordami 
okręgu lwowskiego, 100 m. — Danow 
ski (AZS) 10,8, 200 m. — Danowsk! 
23, 400 m. — Kucharski 50,7, 800 m- 
— Kucharski 2,00,4, 110 m. przeź 
płotki — Niemiec 15,5. < 

~ KRAKÓW 

Mistrzostwa lekkoatletyczne okrę- 
gu krakowskiego przyniosły zwycię- 
stwo Cracovii 128 pkt. przed Mości- 
cami 39 kpt. Ciekawsze wyniki: 

Kula — Ruczka (Cr.) 13,37, 1500 
m. — Soldan (Cr) 4:14, w dal — 
Garnuszewski (Cr.) 6,61, 10.000 m. 
— Fiałka (Cr.) 34:21,5, 5.000 m. — 
Nowacki (Strzelec Zakopane) 16:02,6, 
5600 m. —- Soldan 2:00,2, oszczep ~ 
Dudzik (Cr.) 52,47, wzwyż — Gar 
nuszewski 1,79. 

ŚLASK 

W Katowicach na mistrzostwach 
okręgu śląskiego padly następujące 
wyniki: 

KONKURENCJE MĘSKIE 

110 m. płotki == Schneider (Pogoń) 
16,2. 400 m. — Krawczyk (Stadeon) 
52,8. Kula Praski (Zw. Strzel), 
13,88. W dal — Chmiel (Pogoń) 6:37. 
10.000 m. — Stokłosiński (Stadion). 
100 m. — Wala (Sokół Czułów) 11,5. 
1.500 m. — Skolik (Pogoń) 4.11. 

KONKURENCJE KOBIECE: 

W dal — Kiełbasińhska (Z, S.) 4.63- 
60 m. — Kiełbasińska (Z. S.) 8,6. 
Wzwyż — Orzełówna (KPW) 1,39,5. 
Dysk — Orzełówna (KPW) 29,77. 
Sztafeta 4x100 — Stadion 58,2. 


Rozgrywki piłkarskie 


o puchar Prezvdenia R. P. 


STANISŁAWÓW ~- LWÓW 2:1 


niespodziewane zwycięstwo odniósł 


We Lwowie w meczu pomiędzy re- | Stanisławów w stosunku 2:1 (2:0). 


prezentacjami Stanisławowa i Lwowa, 


O mistrzostwo 
w piłce wodnej 

W Katowicach odbył się mecz piłki 
wodnej o mistrzostwo Poiski między 
mistrzem Polski E. K. S. Katowice a 
Hakoachem z Bielska. Mecz zakoń- 
czył się zwycięstwem E. K. S. w sto- 
sunku 5:0 (8:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli Jankowski (3), Ro- 
ther i Scholz, 


Wyniki 


gonitw 


z dnia 20 b. m. 


GON, I. Dyst. 2200 m. Nagr. 1400 


z: 1) Hidaigo, chł, Bury, 2) Bibus 
(24,5), 3) Harcerz (14,5). Wygr w 
22614 s. o 34 dł. Tot. 8. 


GON. Il. Dyst. 1600 m. Nagi. 1800 
zł.: 1) Markietanka, ż. Gil, 2) Margas 
(18), 3) Tabarin (23,5). Wygr. w 
1.4115 s. o 1⁄4 dł. Tot. 7,5. 

GON. III. Dyst. 1300 m. Nagr, 1600 
zł: 1) Pociecha, ż. Gill, 2) Nebraska 
H (92,5), 3) Perzeus (28), 4) Night 
Breeze (10,7), 5) Domena (176). 6) 
Etna III (38,5), 7) Rosa (109,5). Wygr. 
w 1,22 $. o 1 dł. Tot. 7,5, fr. 5,5——09—7. 

GON. IV. Dyst. 1600 m. Hcp „Wiel- 
kopolski* 6.000 zł.: 1) Juras, Ż. Sta- 
siak, 2) Wicher III (38) i Kmiotek 
(88,5), 4] Lordan (17,5), 5) Nord 
(37,5), 6) Kryniczanka (32,5), 7) Elba 
(15,5), 8) Kabina (38), 9) Irresistible 
(15,5). Wygr. w 1.3914 8. © Ya dł, Tat. 
72, ir. 23——41,5 i 23,5. 

GON. V. Dyst. 1600 m. Nagr. 1400 
zł: 1) Tasmania, ż. Fomienko, 2) 
Azrael (9,5), 3) Korazon (32), 4) Grog 
(54, 5) Bagheretta (198,5). Wygr. w 


Waadomości 


KREDYTY DLA ROLNICTWA 

Na kampanię rolniczą 1937/38 Ko- 
mitet Ekonomiczny Rady  M'nistrów 
uchwalił przeznaczyć na jednym z 
ostatnich posiedzeń sumę 40 miln. zł. 
na kredyt rejestrowy i 15 miln. zł 
na kredyt zaliczkowy. Odpowiednie 
sumy zostały już przyznane przez 
Bank Polski instytucjom bankowym, 
rozprowadzającym kredyty wśród 
rolnictwa tak, ażeby możliwie wcze- 
śniej kredyt ten dotarł do osób ko- 
rzystających z niego. 

PRZEWÓZ SKÓR | 

W ciągu pierwszych 5 miesięcy b. 
r. przywieziono do Polski 9.477 ton 
wartości 18 miljonów zł, skór suro- 
wych wobec 8.552 ton wartości 12 mi- 
lionów złotych przywiezionych w ta- 
kim samym okresię roku ubiegłego. 


EKSPORT BYDŁA HODOWLANE- | 


GO DO BRAZYLII 
W najbliższym czasie ma odejść do 
rolniczych okręgów Brazylii trans- 
port bydła hodowlanego polskiej ra- 
sy czerwonej, przeznaczony dla za- 
gród Polonii brazylijskiej, celem 
przeprowadzenia próby aklimatyzacji 


iw zmienionych warunkach. Rasa ezer l rektorem Banku p. dr. 


wona polską daje duży procent tłu- 
szczu w mleku i jest stosunkowo od- 


1-43V2 3. ł. o 2 dł Tot. 13,5, tr. 6-—5,5. 

GON. VI. Dyst. 2100 m. Hcp „Ma- 
łopolski*. Nagr. 6000 zł.: 1) Toffi, jį. 
Pułc, 2) En Avant (56), 3) Prater 
(33,5), 4) Newmarket (12,5), 5) Cyr- 
kon (42), 6) Krzemień (26,5), 7) Ines 
(15,6), 8) Pegazus (68), 9) Navy Cut 
(166), Wygr. w 2.1612 s. w walce o 
łeb. Tot. 66,5, fr. 16—16,5—12- 


GÓN. VII. Dyst. 2400 m. Nagr.! 


2200 zł.: 1) Mata Hari, j. Kobitowicz, 
2) Sandomierz (11), 3) Igor II (38), 4) 
Orgia, 5) Dapiter (17,5), 6) Loup Ga- 
rou (45). Wygr. w 2.3614 s. ł. o 2 dł. 
Tot. 27, fr. 9—7,5- 


GON. VHL  Dyst. 1600 m. Nagr. 
2400 zł.: 1) Money Moon, ż. Jago- 
dzinski, 2) Hoczyn (22), 3) Wilia 


(12,5), 4) Infantka (23,5). Wygr. w 1.43 
s. 0 | dł. Tot. 15,5, tr. 7,5=-0,5. 


GON. IX. Dyst. 2100 m. Nagr. 1600 | pt 


zł: 1) Freilina, j. Gulyas, 2) Imme- 
diata (13,5), 3) Decobra (19), 4) Ama 
(26), 5) Jesień (58,5), 6) Luminata 
(31,5). Wygr. w 2.17Y2 S. ł. o 3 dł. 
Tot. 61, fr. 15—8. 


gospodarcze 


tym, jako bydło drobne, nie wymaga 
zbyt obiitego pokarmu. Wprowadze- 
nie rasy czerwonej polskiej da za- 
gród naszych emigrantów może 
wpłynąć bardzo dodatnio na podnie- 
sienie dochodowości w naszych o08a- 
dach brazylijskich. 


WYWÓZ ZEPSUTYCH JAJ 


W ciągu ostatnich paru tygodni 
daje się zauważyć zwiększenia ilości 
wysyłek jaj nieodpowiadających prze 
pisom standaryzacyjnym. W pew- 
nym stopniu objaw ten tłumaczy się 
warunkami atmosferycznymi, wpły- 
wającymi na szybkie psucie się to- 
waru, z drugiej jeanak strony niedo- 
statecznie dokładne sortowanie jaj 
przed ich opakowaniem, wpływa w 
dużej mierze na zatrzymywanie wa- 
gonowych transportów przez komisję 
standaryzacyjną. 

WYJAZD PREZESA BANKU 

POLSKIEGO DO FRANCJI I 

ANGLII 


Prezes Banku Polskiego p. Wła- 
| dysław Byrka wyjechał wraz z dy- 
Zygmuntem 
Karpińskim do Paryża i Londynu, 
celem złożenia wizyty gubernatorom 


Lwów znaczną część gry wyraźnie 
przeważał, zawodząc jednak w Sytu- 
acjach podbramkowych. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli Baj i Wenzel z 
karnego. Dla Lwowa Żurkowski. Za- 
WA zgromadziły przeszło 3.000 wi- 

zów. 


ŚLĄSK — KIELCE 4:0 


W Sosnowcu zdecydowane zwycię- 
stwo nad Kielcami odnióst Śiąsk w 
stosunku 4:0 (2:0). Drużyna Śląska 
miała przez cały czas druzgocącą prze 
wage. Bramki Cebula, Stachulski, God 
i Szolc. 


Srodkowa Europa 
bije Zachodnią 3:1 


W Amsterdamie odbył się mecz 
piłkarski pomiędzy reprezentacją Eu- 
ropy środkowej a reprezentacją Za- 
chodniej Europy. Zwyciężyła śrouko- 
wa Europa 3:1 (1:0). 


WARSZAWA — BIAŁYSTOK 5:3 

W Bialymstoku reprezentacja War- 
szawy pokonala reprezentacje Białego 
stoku 5:3 (2:0). Drużyna warszawska 
przewyższala gospodarzy techniką i 
taktyką. Braki techniczne białostocza- 
nie nadrabiali ambicją. 


a 
WOŁYŃ — LUBLIN 2:1 


W meczu o puchar ty acnja 4 
P., rozegranym w Łucku, oin v 
konat Lublin 2:1 (0:1). Bramki dia 


Wołynia zdobył Winokur, a dia Lubli- 
na Łotewski. Widzów około 2.000. 
ŁÓDŹ — POMORZE 2:1 

Rozegrany w Łodzi mecz piłkarski 
zakończył się zwycięstwem Łodzi nad 
reprezentacją Pomorza w stosunku 
2:1 (1:0). Dla Łodzi bramki strzelili 
Świętoslawski i Krotasik. Bramkę dla 
gości uzyskał Kimel, Widzów 2.000. 

WIŁNO — POLESIE 5:3 

W Brześciu Wilno pokonało Polesie 
5:3 (3:2). Dla zwycięzcow bramki 
zdobyli Balosek (2), Nicberg (2) i 
Osesik (1). Bramki dla Polesia uzy- 
skali Bator (z karnego), Michalak t 
Krakus. Zawody zgromadziły 2.000 
widzów. 


Warszawianka z 1927 r. 


remisuje z Werszawianką 1937 r. 


Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie odbył się w niedzielę cie- 
kawy mecz piłkarski pomiędzy War- 


szawianką ligową z 1927 r. a War- 
szawianką z 1987 r. Mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 2:2 
(0:1). 


Szwecja bije Estonię 7:2 


Reprezentacja piłkarska Szwecji, 
óra w najbliższą środę ma roze- 
grać mecz z Polską w Warszawie, 


walczyła w niedzielę w Sztokholmie 
z Estonią, bijąc ją zdecydowanie 7:2 


3:2). Mecz wykazał doskonałą formę 
iewedów. 


Kotowania giełd warszawskich 


GIEŁDA PIENIĘŻNA 


Dewizy: Berlin (sprzedaż 212.51, 
kupno 211.67); Gdańsk 100.00 (sprze- 
daż 100.20, kupno 99.80); Londyn 
26.13 (sprzedaż 26.20, kupno 26.06; 
Nowy Jork 5.28,75 (sprzedaż 5.30, 
kupno 5.27,5); N. Jork (kabel) 5.29 
WE 5.30.25, kupno 5.27,/5); 
aryż 23.58 (sprzedaż 23.64, kupno 
23.52); Praga 18.39 (sprzedaż 18.44, 


51.25; 7 proc. poż. m. Warsz. (Macie 
strat) 50.25. 


GIEŁOA ZBOŻOWA 


Ceny rozumieją się za 100 kz. pa- 
rytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, w ładunkach wagonowych 
za gotówkę. 

Pszenica jednolita 32.00 — 32.50, 
pszenica zbierana 31.00 — 32.00 żyto 


kupno 18.34); Wiedeń (sprzed. 99.20, | | sandart 2800 — 28.25, żyta II stan- 


kupno 98.80); Marka niem. Srebrna 
(sprzedaż 143.00, kupno 141.00). 

apiery procentowe: 3 proc. poż. 
prem. inwest. I-ej em. 63.25; ll-ej em. 
64.25; 4 proc. państw. poż. prem. do- 
larowej 39.25; 6 proc. poż. dolar. 55.57 
kupon zł. 24.69; 8 proc. L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 4,00; L. Z. Komun. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. L. Z. 
Banku roln. 83.25. 

8 proc. L. Z. ziemskie dolar. gwar. 
kupon 73.65; 5 proc, L. Z. Warszawy 
(1933 r.) 57.50 — 57.25 — 57.50 (po 
1.000) 58.00. 


| 


dart 27.75 — 28.00. Owies I standart 
28.00 — 28.50, Owies II standart 27,50 
— 28.00, jęczmień 27.00 — 27.50, 
groch polny 23.00 — 24.00, wyka 23.50 
— 24.50, Seradela podw. czyszczona 
bez obrot. 23,50 — 24.50, łubin nie- 
bieski 16,50 — 17.00, łubin żółty 17.25 
— 17.75, Koniczyna czerw. 110.00 — 
125.00, Mak niebieski 72.00 — 74.00, 
Maka pszenna gat. I 44.00 — 44.50, 
mąka pszenna pat. Il 35.00 — 36.00, 
mąka pszenna gat. IH 31.25 — 32.25, 
mąka pszenna pastewna 23.75 — 24.75 
mąka żytnia gat. I 35.75 — 36,00, mą- 


Akcje: B. Polski 100.75 -— 100.50 — | ka żytnia razowa 30.75 — 31.00, otrę- 


100.75; Starachowics 28.00. 


by pszenne grube 1750 -- 18.00, Otre- 


Tendencja dla dewiz mocniejsza. dla | by pszenne mialkie 16.50 — 17.00, O- 
pożyczek państwowych niejednolita, ' tręby żytnie 19.00 — 19,50, makuchy 
dla listów zastawnych nieco słabsza, | lniane 21.00 — 21.50, makuchy rzepa- 
dla akcyj nieco mocniejsza. Pożyczki | kowe 16.75 — 17.25. 


dolarowe w obrotach prywatnych: 8 


Ogólny obrót 1836 ton, w tem żyta 


porną na choroby zwierzęce , przy banków emisyjnych Francji i Anglii. proc. poż. z r. 1925 (Dillonowska) | 690 ton. Usposobienie stałe, 


£ŹDOBYCIE BILBAO 

Po kilku tygodniowej ofensy- 
wie wojska narodowe w Hiszpa- 
nii osiągnęły wreszcie swój cel: 
opanowały Bilbao. Może mieć to 
dla daiszych działań wojennych 
bardzo duże znaczenie, — jed- 
nak nie tyle ze względów etrate- 
gicznych czy surowcowych, ile ze 
względów morainych. 


Przedłużająca się bowiem woj-; 


na domowa koniecznie potrzebu-' z 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Kariera żyda Johna Levisa 


„Kulisy strajków robotniczych w U.S A. 


NEW YORK, 21.6 (kor. wł.) — 
Fala strajków robotniczych, która 
przeszła w ostatnich miesiącach 
nad Stanami Zjednoczonymi, 
zwróciła uwagę opinii amerykań- 
skiej na osobę przywódcy strajku 
jących górników. 

ŻYD, SYN 
NAUCZYCIELA 


John Levis nie jest bynajmniej 
pochodzenia _ proletariuszem. 


je silnego zastrzyku optymizmu i żyd, syn nauczyciela, jest typo- 


wiary dla jednej ze stron, by o- 


statecznie przechylić raczej wy-| 


równane szale na rzecz jednej z 
walczących. Zastrzykiem takim 
miało być przed kilku miesiąca: 
mi zdobycie Malagi, niestety jed 
nak wywołana nim  ofenzywa 
powstańców na Madryt sparali- 
Żowana została niefortunną klę- 
ską pod Guadallajara okupioną 
przez wojska narodowe dużymi 
siratami nietylko materialnymi. 

Po zdobyciu Bilbao, tak zacie- 
kle bronionego przez czerwonych, 
Hiszpania ma na nowo dowód, 
że wojska narodowe idą na- 
przód, i że piędź po piędzi zdoby 
wają nowe tereny. A takie poczu 
cie przewagi i ofenzywy jednej 
ze stron może mieć  decydujace 
znaczenie i udzielić się może i 
przectwnikom ií biernej części 
społeczeństwa. I zadecydować mo 
Że o przyspieszeniu dalszych suk 
tesów. 


„wym przykładem inteligenta, któ- 
ry hasła klasowe i ruch robotniczy 
traktuje, jako odskocznię dla 
wiasnych ambicji, jako środek 
do zrobienia rzeczywiście amery- 
kańskiej kariery politycznej, W 
1909 r., mając lat 29, był rzeczo: 
znawcą i doradcą w sprawach 
górnictwa przy Kongresie Amery- 
kańskim, w 39 roku życia stał 
już na czele Syndykatu Zjedno- 
czonych Górników amęrykań- 
skich 


TRUDNE POCZĄTKI 

Trzeba przyznać, że w owym 
okresie Syndykat nie reprezento- 
wał ani w drobnej części tej siły 
politycznej, jaką jest obecnie. 
Nadprodukcja węgla, konkuren- 
cja ze strony gazu, nafty i elek- 
tryczności sprowadza robotników, 
zatrudnionych w przemyśle wę- 
glowym do roli bardzo podrzęd- 
nej w życiu ekonomicznym. Przed 


rokiem 1932 Syndykat liczy za- 
jedwie 300 tysięcy członków, * co 
jak na stosunki amerykańskie, 
jest cyftą zupełnie znikomą. I tu 
właśnie Levis daje dowód swego 
politycznego talentu. Osiąga mia- 
nowicie rzecz na pozór niepraw- 
dopodobną, skłaniając właścicieli 
kopałń do współdziałania z wro- 
gim dla nich Syndykatom. 


PIERWSZY SUKCES 

Z pomucą różnych rozrywek 
skłania pracodawców do potrąca» 
nia z pensji robotniczych skła- 
dek, należnych na rzecz Syndyka- 
tu i przelewania ich bezpośrednio 
do kasy zwiazku. W ten sposób 
tworzy z Syndykatu potęgę finan- 
sową, zdolną wpłynąć czynnie na 
wybór ' prezydenta Franklina 
Roosevelta, kiedy to po raz pierw- 
szy zjawia się Syndykat na arenie 
rozgrywek politycznych, jako siła 
zdolna zaważyć na losach Stanów 
Zjednoczonych. ` ~- 


W SWOJEJ ROLI 


Doszedłszy do stanowiska wice- 
przewodniczącego Amerykańskiej 
Federacji Pracy, Levis wywołuje 
w niej rozłam. Federacja pracy 
byla dość luźnym związkiem ro- 
botników, zrzeszonych dla celów 
obrony interesów zawodowych; 
utwerzony przez Levisa Komitet 
dla Organizacji Przemysłu jest 
partią polityczną o typie nowo- 


Po upadku Lejbv Bluma 


Nocne obrady w pałacu Elizejskim 


Chautemps tworzy nowy rząd 


Komuniści chcą uczestniczyć w rządzie 
| 


and IB wggo= 
= 


i {i 


Chautemps 


PARYŻ, 21. 6. Gabinet Bluma 
ustąpił dziś w nocy o godz. 2.30. 
Członkowie rządu udali się o go- 
dzinie 2.30 do pałacu Elizejskiego 
celem wręczenia prezydentowi Le- 
brunowi pism zawierających pro- 
śbę o dymisję. 

Prezydent mimo spóźnionej noc- 
nej pory, rozpoczął natychmiast 
rozmowy z przewodniczącymi se- 
natu i izby Jeanneney i Herrio- 
tem. W rozmowach tych jedno- 
myślnie wymieniano jako jedyne- 
go kandydata Chautemps, który 
ostatnio odgrywał bardzo poważ- 
ną rolę w rozmowach zakuliso- 
wych. Rozumują tu, że mimo dy- 
migji Bluma, większość frontu 
ludowego nie została naruszona. 
Przyszły rząd musi więc wyjść z 
łona większości. 


CHAUTEMPS 
TWORZY RZAD 

Po nocnych konsultacjach pre- 
zydent Lebrun powierzył dziś o 
godz. 9-ej rano misję tworzenia 
gabinetu ministrowi stanu w rzą- 
dzie Bluma i przewódcy radyka- 
łów p. Kamilowi Chautemps, któ- 
ry misję przyjął i rozpoczął odra» 
zu rozmowy. 


OFERTA 
KOMUNISTÓW 


Sekretarz generalny  stronnic- 
twa komunistycznego deputowany 
Duclos opuszczając siedzibę pre- 
zydium Rady Ministrów, pałac 
Matignon, oświadczył przedstawi- 
cielos prasy, że jego zdaniem no- 
wy gabinet może być wyłącznie 
rządem Frontu Ludowego. Depu- 
towany Duclos przypomniał, że 
przed paru dniami stronnictwo 
komunistycznę wyraziło gotowość 
uczestniczenia w nowym gabine- 
cie Frontu Ludowego. 


RZAD FRONTU 
LUDOWEGO 
W koiach politycznych sytuacja 
obecna oceniana jest w sposób 


następujący: W izbie nie ma obec- 
mie żadnej innej trwałej większo- 
ści poza większością „froniu lu- 
dowego*, W łonie tej większości 
między radykałami a socjalistami 
powstały głębokie rozbieżności, co 
do polityki finansowej i zagranicz 
nej, tak że nawet rząd „frontu lu- 
dowego“, któryby został utworzo- 
ny pod przewodnictwem nie socja 
listy, lecz radykała nie będzie da 
wał gwarancji trwałości. 

Senat obalił wczoraj raczej nie 
tyle Bluma, ile ministra finansów 
Auriola, to też Auriol wrócić do 
kierownictwa polityką finansową 
już nie może, Blum natomiast 
mógłby powrócić nie tylko jako 
minister stanu, ale nawet jako 
szef gabinetu w razie niepowodze- 
nia misji Chauiempsa. W każdym 
razie każdy rząd, który zostanie 
utworzony będzie uzależniony od 
partii socjalistycznej. 


CZY ULICA DOJDZIE 
DO GŁOSU? 


Powierzenie misji Chautemps o- 
znacza wyraźną tendencję do jak 
najszybszego rozwiązania kryzy- 
su. Dążenie to podyktowane jest 
względami na sytuację finansową 
która wymaga podjęcia natych- 
miastowej akcji craz względami 
na zbiegające się w tygodniu bie- 


żącym konflikty społeczne. 

Na dzisiejsze popołudnie pro- 
klamowano półdniowy strajk po- 
wszechny w przemyśle budowla- 
nym, a na wtorek w odpowiedzi 
na ten strajk przemysłowcy budo- 
wlani odpowiedzieli zamknięciem 
wszystkich zakładów. We środę 
grozi jeszcze wybuch strajku pra- 
cowników hotelowych i restaura- 
cyjnych. 

W tych warunkach istniałoby 
zatem  niebezpieczeństwo dojścia 
ulicy do głosu, co mogłoby sytua- 
cję poważnie skomplikować, 


czesnym, dążącą zdecydowanie, za 
swym ambitnym przywódcą, do u- 
zyskania wpływu na rządy Sta- 
nów Zjednoczonych. 


SZCZEŚCIE SPRZYJA 

Moment jest sprzyjający: kry- 
zys Światowy, wykazując wszyst- 
kie braki j niebezpieczeństwa, ja- 
kie tkwią w ultra-kapitalistycz- 
nym ustroju gospodarczym Sta- 
nów, podkopał powszechną wiarę 
w święty cel „prosperity“. Za- 
miast obalonego bożka „produk- 
cji" zjawła się nowy fetysz „kon- 
sument“; nawet najbardziej u- 
miarkowani nie będą mieć za złe 
Levisowi, gdy wywołane przez 
niego strajki, wpływając na 
zmniejszenie produkcji, wzmogą 
jednocześnie siłę nabywczą mas 
robotniczych. Z drugiej strony na 
strój ciągłej niepewności w dzie- 
dzinie gospodarczej toruje drogę 
dla haseł wywrotowych. 


MODA 
NA KOMUNIZM 
Komunizm do niedawna obcy 
większości społeczeństwa amery- 
kańskiego, dziś staje sie swego 
rodzaju snobistyczną modą w 
pewnych kołach intelektualnych. 
Najoporniej ustosunkowują się do 
socjalistycznych haseł Levisa sa- 


mi robotnicy. kobotnik amerykań- 
ski, o ile tylko ma pracę, nie przy- 


pomina niczym swego brata z Eu- 


ropy. Poziomem życia nie różniąc 
się wiele od przeciętnego przed- 
stawiciela klasy posiadającej. 
stanowi materiał absolutnie nie- 
podatny na wszelkie hasła wy- 
wrotowe i z trudem tylko dający 
się podporządkować partyjnej 
dyscyplinie Syndykatów. 


NASTEPCA 
ROOSEVELTA? 


Aby zelektryzować masy i po- 
rwać je do walki, Levis wybiera 
godnych przeciwników spośród 
największych potentatów prze- 
mysłu. Obecnie zaatakował króla 
samochodowego, Forda, cieszące- 
go się wielką popularnością i u- 
znaniem wśród szerokich mas A- 
meryki. Od wyników tej walki, 
która będzie wielką próbą sił mo- 
ralnych j materialnych obu stron, 
zależy dalszy rozwój Komitetu 
dla Organizacji Przemysłu i ka- 
riera jego przywódcy. Wynik wal- 
ki zadecyduje, czy w roku 1940, 
gdy ustąpi prezydent Roosevelt, 
w rzędzie kandydatów ujrzymy 
także socjalistycznego przywódcę 
robotników, ambitnego żyda, Joh- 
na Levisa. Wu. 


OTWARCIE 
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MARSZAŁKO WSHA 74 
K R A wW A T Y najpiękniejsze w stolicy 
WIELKI WYBÓR o::u1 t 
PŁASZCZE nieprzemakalne 
BLAE ZERY marynarki bez podszewki od zł. 35 
SP o D N I E ilaneiowe, lniane, gabardinowe 


UWAGA: 


rzędnego krojczego 


wytwórnia krawiecka 


pod kierownictwem pierwszo- 


CENY uczciwie kalkulowane 
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KOLCE BEZ 
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LEKARZE PRZECIW 

KO PARAGRAFOWI 

ARYJSKIEMU 

Prasa żydowska z dumą po- 
daje, że w Chełmie na zebra- 
niu miejscowego Związku Le- 
karzy, projekt wprowadzenia 
paragrafu aryjskiego upadt 
13-tu głosami przeciwko 
trzem. Tylko jedną rzecz za- 
pominają. że na sali w czasie 
głosowania było pięciu Pola- 
ków, a jedenastu żydów. 

Nie: wymagamy od żydów, 
żeby sami głosowali za wpro- 
wadzeniem paragrafu aryj- 
skiego. Po po gdy przyj- 

zie czas, 'wyleje się ich na 
zbity pysk. 


UPARTE ŚMIECIE 

Warszawiacy to taki już ga- 
tunek ludzi, którzy są wiecz- 
nie niezadowoleni. Narzekają 
ciągle na p. Starzyńskiego 
jakby ten SEęCĘYWIAGIE nic o 
nich nie dbał. 

A proszę. Widz ział kto pięk- 
ne, lśniące, cynkowe kosze do 
śmieci, reprezentacy jnie lśnią- 
ce w słońcu. Chłopki, wioząc 
mleko do miasta, aż zazdro* 
śnie na nich spoglądają, bo by 
się prz ydały. 

A że w Warszawie brudno. 
że śmieci same do pięknych 
koszy nie chcą wskakiwać, to 
czyja wina? Może znów pana 
Starzyńskiego? 

ANTYSEMICKA 
CEGŁA 


` Na ul. Nowiniarskiej ober- 
wał sie gzyms raniąc w głowę 
38-letniego Mordkę Karpika. 
Niewątpliwie prasa żydow- 
ska podniesie wielki krzyk o 
pogromie w Warszawie i pod- 
kreśli, że antysemityzm ogar- 
nal już nie tylko endeków, ale 
i martwe pr zedmtioty, jak np. 


cegły. 


(Zast.). 


Żydzi płaczą 


Ideologia „Nary” opanowuje Polskę 


Antysemityzm Święci wielkie zwycięstwo 


(k) Żargonowy „Hajnt' pisze o 
zwalczaniu semityzmu przy po- 
mocy demokracji i socjalizmu. 


Fabryka aryjczyków 


funkcjonowała w Katowicach 


Przed sądem apelacyjnym w 
Katowicach rozegrał się epilog 
ciekawej sprawy o t. zw. fabryko 
wanie aryjczyków przeciwko b. 
urzędnikom magistratu katowic- 
kiego, Kwaśnemu i towarzyszom. 
Kwaśny przy współudziale b. u- 
rzędnika Gawendy sfałszował na 
dokumencie dane osobiste obywa 
tela niemieckiego, pochodzenia 
semickiego, Rozenberga, robiąc 
z niego aryjczyka pierwszej wo- 
dy. Dokument taki był Rozenber- 
gowi potrzebny, ze względów o- 


liy Pingwin wiete | lanie 


sobistych, w Trzeciej Rzeszy, bo 
wiem zięciem jego został pewien 
sędzia niemiecki, który o pocho- 
dzeniu Rozenberga nie wiedział. 
Po wykryciu afery sędzia roz- 
wiódł się z córką Rozenberga, a 


| 


Rozenberg popełnił samobójstwo | 


w Wannsee pod Berlinem. W wy- 


niku rozprawy obniżono Kwaśne. 


mu karę o połowę, skazując go 
na półtora roku więzienia a poło- 
wę tej kary darowano mu na pod 
stawie amnestii j utratę praw 
obywatelskich na lat pięć. Resz- 
cie oskarżonym zawieszono wy- 
konanie kary — Gawenda i Kucz 
po roku więzienia a Kuczowa 8 
jmiesięcy, z czego połowa poszła 


;pod amnestię. r 


Nasz dział 
ochrony nazwisk 


Podajemy dalszą listę nazwisk, 
które mają być zmienione. 
Stanisław Przydatek wnosi o 


zmianę nazwiska na: Załęski, 
Maliszewski,  Krzyżkowski , lub 
Sławecki, 


Sprzeciw należy zgłaszać do 
Urzędu Wojewódzkiego Wołyń- 
skiego w Łucku przed dniem 1 
lipca r. b. 


1. Marian Piec — prosi o zmia 
nę na Zawirski, Zagrodzki lub 
Zbierzycki. 

2. Mieczysław Głownia — na 
Gtowacki, Głowiński lub Głowa- 
czewski. 

3. Piotr Stryczek — na Star- 
nowski, Streczyński lub Staniew- 
ski. 

4. Zdzisław i Marian Psiuk — 
na Madeja, Madejski lub Mader 
ski 


5. Stanisław Liss — na Lisow- 


ski, Lesowski, lub Likowski. 

6. Władysław Kutas — na 
Kwiatkowski, łub Radliński. 

7. Wacław Sral — na Stroiń- 
ski. 

8. Zygmunt AAEN — na 
Hryniewski, Gryniewski lub Gry 
niewiecki. 


Sprzeciwy w powyższych o- 
śmiu sprawach należy składać do 
Urzędu Wojewódzkiego  Lubel- 
skiego przed 2 lipca r. b. 


1. Augusta i Leon Buziak — 
na Borecka, Borska lub Brońska. 

2. Sacher Floh — chciałby się 
nazywać Pardec, Flohr lub Flor. 

3. Mieczysław Król — na Or- 
ki, Maleski lub Zahorski, 

4. Marian Królik — na Ma- 
rzyński. 

b. Bolesław Kutaska 


na 


Czarnawski, Kotarski lub Ko- 
tawski. 
6. Tadeusz Pipas — na Perz- 


nowski lub Wardziński, 

7. Bolesław Szczypior 
Rymanowski,  Warnowski 
Warszawski, 

8. Zdzisław Wlazło na Kona- 
szewski lub Zacharewicz. 

W powyższych ośmiu sprawach 
należy zgłaszać sprzeciwy do Ko- 
misariatu Rządu na m. st. War- 
szawę przed 3 lipca r. b. 

Do sprzeciwu należy załączyć 
dokument stwierdzający prawo 
do używania swego nazwiska 
(najlepiej metryka) oraz znaczki 
stemplowe na zł. 5 i 50 gr. od za- 
łącznika. 

P. Bolesławowi 
zwrsęamy uwagę, że nazwisko 
Warszawski jest typowym nazwi- 
skiem żydowskim. 


na 
lub 


L W ostatnich latach myślą prze- 
wodnią antysemityzmu jest co in- 
nego. Szczególnie na lewym skrzy- 
dle. W hasłach P. P. S. związków 
zawodowych podkreśla się, że an- 
tysemityzm jest środkiem zwalcza“ 
nia socjalizmu i demokracji, To 
jest już o wiele sprawiedliwszy sto 
sunek, o wiele bardziej miarodajne 
oszacowanie. To czyni z żyda olia- 
rę z reakcji. Ale przez to nie poru- 
szą się także kwestii zasadniczej: 
jaki ma być stosunek do żydów? 

W ten sposób stwarza się możli- 
wość dla antysemityzmu poiączenia 
się wprost, z postępem i demokra- 
cją. Wtedy będzie usprawiedliwio- 


ny. 

W Polsce też tak się stało, kiedy 
socjalizm i demokracja opanowały 
umysły ludu. Ten sam „Kurier Po- 
ranny“, o którym wspominałem, 
był przez długie lata organem po 
stępowego antysemityzmu. 

A od takiego antysemityzmu do 
antysemityzmu ulicznego jest tylko 
jeden krok. 

Zwałczając antysemityzm nawet nie 
próbują ci obrońcy żydów wniknąć 
w istotę sprawy, rozważyć życie 
żydowskie, ich cierpienia i nędze, 
żydowski naród z jego potrzebami 
i dążeniami, Widzi się w żydach 
tylko narzędzie, którym się posłu- 
guje, aby uderzyć socjalizm i de- 
mokrację, To chce się uniemożliwić, 
a to nie przychodzi na myśl, że 
można przez to, rozbijając narze- 


dzie, szkodzić żyjącym “żydom. 
Ostatnie smutne zjawiska żydow- 
skiego życia w Polsce, dowodzą, 


że antysemityzm uliczny w swojej 
najgorszej formie opanowuje coraz 
więcej i więcej umysły, zatruwa 
dusze. Strach przed widmami zda 
się zakrywać mgłą rozsądek. Sto- 
suje się teror przeciwko żydom 
gdzie tylko jest to możliwym, I 


Spoliczkowanie 
p „.Matlachowskiego 


W sobotę w godzinach popo- 
łudniowych w jednym z iokali w 
Warszawie został dwukrotnie 
spoliczkowany przez członków 
Stronnictwa Narodowego niejaki 
p. Jan Matłachowski, działacz 
Stronnictwa. 

Do incydentu doszło na tle 
zdemaskowania dwuznacznej roll 
p. Matlachowskiego. 
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Szczypiorowi Pa mięta i cie 


e bezrekotnych 
narodowcac 


` znowu z innej strony sy Żydzi trak 
towani w ten sposób, jakby sami 
chcieli ten teror stosować. Antyse- 
mityzm święci wielkie zwycięstwa, 
Tak płaczą żydkowie z żargo* 


nowego „Hajntu', 
Do kogo należy 
przyszłość? 


A żargonowy „Moment“ rów- 
nież się martwi. 

Endecja į narowcy nie „stoją przy 
władzy. Od tego zdarzenia są jesz- 
cze niesiychanie daleko. Ale oni 
jeszcze nie byli może nigdy tak sil- 
ni, jak akurat dziś, o — ich prze- 
ciwnicy wykonywują ich prace, en- 
decką robotę; bo endecka myśl 
triumfuje na całej linji i ideologja 
„Nary** opanowuje coraz bardziej 
tych, którzy przez cały czas, do 
ostatka, od tego się edwracalali. al- 
bo wprost — wstydzili się do tego 
przyznawać. 

Diatege bezwątpienia je endecja 
we wszystkich swoich Fodcieniach 
podstawy do pokładania w sobie 
nadziei i chwalenia się, że naj- 
bliższa przyszłość w Polsce należy 
do jej ideałów i także jej  ludzi.... 
A kończąc artykuł „Moment“ 

pisze: 

Czy chcą ci likwidatorzy przewro 
tu majowego zwyciężyć — jedno 
jest pewne, że dzieki tym wspom- 
nianym „młodo - piłsudczykom' 
rozpoczyna się ostatnie życie w 
Polsce staczać się coraz to silniej i 
szybciej po równi pochyłej, 

Cóż to za wielki ból jestt dia 
każdego uczciwego (ekslicher) į roz 

sądnego obywatela Polski! 


Wykłady 


Dla duchowieństwa 


o boiszew źmie 


Seria tych wykładów odbędzie się 
w Katolickim Uniwersytecie Lubei- 
skim. ich przedmiotem będzie zagad- 
nienie bołszewizmu, jako wielkie nie- 
METZ dla cywilizacji katolic- 
kiej 

Wykłady zaczną się we wtorek dn. 
22 czerwca o godz. 9 rano Mszą św. 
Skończą się w czwartek w południe. 
Kierownictwo Wykładów  zorganiżo- 
walo za zgodą J. E. Ks. Biskupa lu- 
belskiego rekolekcje dla uczestników 
Kursów. Rekolekcje zaczną się w 
czwartek po pełudniu. 

Karta wpisu na Wykłady nosi 
pięć złotych, Kierownictwa ursu 
może zapewnić mieszkanie, obiad i 
kolację za mać i również pięciu zł. 
dziennie. 

Zgłoszenia na Wykłady j rekolekcje 
kierować pad adresem: lublin, Uni- 
wersytet, „Wykłady dla „Duchowień- 
stwa. 


w 
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Szanghaj jest perią Wschodu, 
Pekin jest czymś więcej. Wśród 
wielkich centrów świata, któ- 
rych zwiedzenie należy do dobre- 
go tonu wytwornego — i oczy- 
wiście zamożnego — globtrotte- 
ra, dawna stolica cesarzy chiń- 
skich zajmuje stanowisko wyjąt- 
kowe ze względu na egzotyczne 
piękno, w którym odbija się ty- 
siącletnia historia Chin. 

OBRAZ WSPÓŁCZESNEJ 
AZJI 

Położony na skrzyżowaniu 
dróg, wiodących z pustyni Gobi 
i dalekich stepów  mongoiskich, 
zaludnionych przez koczownicze 
plemiona, do żyznych nizin Żół- 
tej i Niebieskiej rzeki, z jej od 
wieków osiadią, rolniczą, na wy- 
sokim poziomie kulturalnym, sto- 
jącą ludnością, był Pekin centrum 
krzyżowania się wpływów cywili- 
zacyjnych dzikiej północy i kul- 
turalnego południa. 

Wpływy te odbijają się w topo- 
grafii miasta. Na północy rozcią- 
ga się tak zwane miasto tatar- 
skie, oddzielone murem od wła- 
ściwego Pekinu. Tędy z południa 
na północ wiedzie główna droga, 
którą dziś jeszcze, jak przed ty- 
siącami lat, przeciągaja karawa- 
ny hadiowe. Tu znajduje się głó- 
wna brama miejska Chien-Men, 
z miasta tatarskiego prowadząca 
do centrum chińskiego. 

I wystarczy przebyć kilka go- 
dzin w pohliżu bramy, aby nao- 
cznie sobie uzmysłowić najbar- 
dziej istotny może obraz współ- 
czesnej Azji. Tu jeszcze dziś, 
jak w odległych, bardzo  odle- 
głych wiekach, krzyżują się naj- 
różnorodniejsze typy, ruchliwi 
Chińczycy południa i wolni, bar- 
czyści, o Śniadych cerach, przed- 
stawiciele Mongolii. Najdawniej- 
sza przyszłość i najbardziej dzi- 
siejsza współczesność, 
MIESZANINA RAS I RELIGII 

Obok małych, przez osły cią- 
gnionych, wózków, na których 
chłopi chińscy od - prawieków 
przenosili swój dobytek, zwinny 
luksusowy samochód amerykań- 


ae O. c a E a _—|— ABS RZÓ PZW 0) 


„Z pobudek artystycznych" 


okradał kościoły 


Sąd w Gotha rozpatrzył cieka- 
wy wypadek kradzieży wynikłej z 
pobudek artystycznych. Niejaki 
dr. Gries ukradi szereg starożyt- 
nych bardzo cennych rzeźb z 


dwóch kościołów  turyngijskich. 
Przed sądem tłumaczył się, iż 
pragnął ochronić dzieła sztuki 


przed zniszczeniem, gdyż nie by- 
ły one należycie konserwowane, a 
ponadto wydać chciał książkę, po 


370.000 franków 


za obraz 
Na czerwcowej licytacji w hote 
lu Drouota w Paryżu wysoką ce- 
nę uzyskał obraz „Mioda pani 
przy fortepianie". Arcydzieło zna 
komitego , impresjonisty francu- 
skiego Renoir zostało nabyte za 

cenę 370.000 franków. 


HEDDA WESTENBERGER 


skiego turysty, dla rozrywki bią- 
dzącego po dalekich szlakach 
Wschodu — wielbłądzie karawa- 
ny, które w dwudziestu dniach 
przebywają drogę od pustyni Go- 
bi do Pekinu, i wspaniały nowo- 
czesny autobus, który, gdyby ist- 
niały dobre drogi, mógłby w kil- 
ku dniach przebyć tę przestrzeń, 
a dla ich braku zadawalnia się 
przewożeniem ciekawych tury- 
stów do odległego od Pekinu o 
kiika godzin drogi konnej, sło- 
necznego pałacu, w ciągu nie ca- 
łej pół godziny. 

Tu stykają się biedni, ao o- 
statnich granię wyzyskiwani ku- 
iisi i amerykańscy i chińscy mi- 
lionerzy szanghajscy, którzy swe 
skarby złote ulokowali w safe- 
sach chińskich, amerykańskich 
czy europejskich banków. 

Tędy przez bramę Chien - Men 
przesuwają się codziennie cieka- 
we wrażeń Amerykanki, uśmie- 
chnięci zawsze Japończycy, któ- 
rym nie zawsze zależy na wraże: 
niach turystycznych, poważni, 
skupieni z fanatycznym błyskiem 
w oczach kapłani tybetańscy, 
buddyjscy i t. p., jednym słowem 
— mieszanina ras i religii, róż- 
nojęzyczna, wielobarwna, Sóżno- 
rodna, wiecznie gdzieś otwartym 
tym szlakiem podażająca, żyjąca 
jakby poza czasem i przestrzenią. 

GD DŻINGISCHANA 
DO REPUBLIKI ~ 

Takim  rojowiskiem ludzkim 
był Pekin za Dżingischana, któ- 
rego hordy niszczyły . nagroma- 
dzone tu wiekową pracą bogac- 
twa, takim pozostał za czasów ce- 
sarstwa, taki jest Pekin republi- 
kański. Chińczycy pokazują w 
głównej pagodzie na ołtarzu nie- 
bios kamień, na którym w wiel- 
kie uroczystości siadał cesarz. 
Tu jest Środek Świata, mawiają 
z dumą. Nie wiadomo czy wła- 
śnie tu znajduje się centrum glo- 
bu, zdaje się jednak, że na naz- 
wę tę zasługuje raczej brama 
Chien-Men, gdzie daleka przesz- 
łość styka się codziennie, co go- 
dzinę niemal z współczesnością. 


święconą mało dotychczas znane 
mu twórcy wspomnianych rzeźb. 

Uwzględniając okoliczności fa- 
godzące sąd skazał dr. Gries'a na 
5 miesięcy więzienia. 


Co potrzeba 1a 
kaide) kolonii letniej? 


Nakładem Instytutu Gospodarstwa 
Domowego ukazała się książka p. t. 
Żywienie zbiorowe (Część I. Żywie- 
nie Młodzieży na koloniach). 

Książka ta obok wskazówek z za- 
kresu higieny oraz praktycznych do- 
tyczących zakupu i przyrządzania po- 
traw, zawiera przede wszystkim ob- 
szerne tygodniowe jadłospisy, niewąt 
pliwie wygodne dla kierownictwa ko- 
ionii į obozów letnich wszystkich ro- 
dzai. 
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Nie wiadomo także, czy słusz- 
nym jest pogląd, wyrażany z dumą 
przez lokalno - patriotyczną lud- 
ność Pekinu, że miasto to jęst o- 
Środkiem Świata. Na pewno jed- 
nak jest to najlepiej rozplanowa- 
ne miasto na ziemi. Jego ulice 
wiodą prosto w czterech głównych 
kierunkach, ze wschodu na za- 
chód i z południa na północ. Ku- 
lis, ciągnący lekką, zwinną ryk- 
szę, rodzaj lektyki na kołach, któ- 
rą, coraz rzadziej wprawdzie, 
paraduje europejski turysta, hoł- 
dujący snobizmowi ubiegłych lat, 
zapytany o kierunek, oświadcza: 
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Miasto złocistych pałaci 


i strzelistych pagod - 
Pekin, stolica cesars 


; W 


DER 


K 


„Teraz musimy jechać na poiu- 
dnie, a następnie skręcimy na 
wschód“ Zabłądzić w Pekinie, 
mimo olbrzymiej ilości ulie w 
tym mieście, prawie niepodobna, 
mimo, że jest to pod względem 
obszaru jedno z największych 
miast świata. 

Rozplanowanie miast jest nie- 
zwykle proste. Na północ ciągnie 
się dzielnica tatarska, na połud- 
nie dzielnica chińska. Między jed- 
ną i drugą ciągnie się zakazane 
miasto pustych dziś pałaców ce- 
sarskich z ich pozłacanymi da- 
chami i strzelistych pagód. 


ra a ŮŮĖŮŮ m 
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Nr. 19 Bme) 


Choroba telefoniczna 


szerzy się epidem cznie 


Na kongresie neurologów ame- 
rykańskich w Filadelfii rozważa- 
no ciekawy temat „Wpływ postę- 
pu technicznego no nowe obiawy 
choroby nerwowej“. Lekarze je- 
dnogłośnie stwierdzili, że udo- 
skonalone środki techniczne jako 
też nowe zdobycze postępu nieje- 
dnokrotnie przyczyniają się do 
pobudzenia lub też do przesiie- 
nia choroby nerwowej. . 

W jednej z klinik umieszczono 
dwóch businesmanów, którzy nie 
mogli żyć bez telefonu. Spoczy- 
wając nawet w lecznicy musieli 
mieć pod ręką telefon by prowa- 
dzić ustawiczne rozmowy, w tym 
wypadku oczywiście fikcyjne. Za- 
daniem lekarzy było drogą stop- 
niowych zabiegów usunąć choro- 
bę, przyczynić się do całkowitego 
uspokojenia skołatanych nerwów. 


W dyskusji lekarze doszli do 
przekonania, że choroba telefoni- 
czna jest już rozpowszechniona 
wśród mas ludzi, którzy są pod 
stałym atakiem dzwonków telefo- 
nicznych. Obiawy jej są przeważ- 
nie starannie ukrywane, nie 
mniej jednak po pewnym czasie 
musi się ona wyładować w posta= 
ci zaburzeń nerwowych wiodą- 
cych do przykrych konsekwencji. 


Film niemiecki 
według sztuki Zapolskiej 


Około sierpnia br. na ekranach 
niemieckich ukaże się film p. t.‘ 
„Warschauer Żitadelie* * oparty 
na sztuce Gabrieli Zapolskiej 
„Tamten“, a przełożonej już daw- ' 
niej na język niemiecki pod pe: 
wyższym tytułem dla „teatru. 


Z teatru o teatxze 


TEATR NARODOWY „POWRÓT 
PRZEŁĘCKIEGO”. SZTUKA W 3-ch 
AKTACH JERZEGO ZAWIEYSKIEGO 


Podjęcie temaru póruszanego przez 
innych to rzecz powszechna tak w 
twórczości literackiej, jak i w życiu; 
aie uzupełnianie dalszym ciągiem dzie- 
ła zamkniętego, po Śmierci jego twór- 


Przełęcki (Juliusz Osterwa) 


cy — to rzecz niezwykła, odpowie- 
dzialna i ryzykowna. Jerzy Zawieyski 
podejmując wątek „Przepióreczki” Że 
romskiego i tworząc jej „dalszy ciąg”, 
dowiódł swej odwagi, wiary we wła- 
sne siły, ale też wykazał dużo pietyz- 
mu dla Żeromskiego (czego brak za- 
rzucali mu niektórzy). 

Pietyzm ten objawił się przede 
wszystkim w ograniczeniu własnej 
swobody, Zawieyski powtarza rysu- 
nek postaci „Przepióreczki”, jej tło 
wiernie i starannie. To właśnie staje 
się słabą, może najsłabszą stroną je- 
go utworu. Postaci „Przepióreczki”, 
powołane do życia przez Żeromskiego 
kończą swój żywot na ostatniej kar- 
cie tej książki; zmuszone do zmar- 
twychwstania przez  Zawieyskiego, 


| na sobie jakąś skazę, 


Tem jaskrawiej odbija na ich tle no- 
wa stworzona przez Zawieyskiego po- 
stać Gabrysia. Ten jest prawdziwy, 
realny, 

Mówią, że sztuka Zawieyskiego 
zmusza do ponownego przemyślenia 
zagadnień poruszonych w  „Przepió- 
reczce””. Nie trzeba przesadzać. Pro- 
blemy „Przepióreczki” nie mają w So- 
bie nie monumentalnego, nic spiżowe- 
go. O cóż tam bowiem chodzi: Głów= 
ny problem — antynomia egoizmu 
jednostki, instynktownie dążącej do o- 
sobistego szczęścia i — obowiązku do- 
kończenia rozpoczętego dzieła o za- 
sięgu społecznym — to problem ży- 
cia codziennego, który dawno rozwią- 
zała etyka chrześcijańska. 

Żeromski nie powiedział w „Prze- 
pióreczce” nie rewelacyjnego, tylko z 
wielkim artyzmem, realistycznie poka- 
zał tragedię dusz ludzkich, noszących 
jakąś niemoc i 
zetknięciu z życiem powiekających 
się mrokiem pesymizmu i bólu. - 


"Zawieyski, snując wątek „Przepió- 
reczki” każe ponuremu Smugoniowi 
pracować z uporem nad dziełem Prze- 
llęckiego pod grozą jego powrotu i 
utraty żony. Trudno do takiej intencji 
czynu odnosić się z sympatią. Każe 
Pizełęckiemu, tragicznej postaci czło- 
wieka urieszczęśliwionego przeżywa 
nym konfliktem: instynkt — obowią- 
zek, wracać po dziesięciu łatach do 
swego dzieła i, widząc jego nieuchron- 
ny upadek, przeżywać nową tragedię. 
Ale ta tragedia widzem nie wstrząsa. 
Przełęcki, jako człowiek niezwykły, 
powinien zrozumieć, że jego dzieło: 
kursy wakacyjne dla nauczycieli — 
przeszło swój okres celu rozwoju i 
znaczenia i — stało się niepotrzebne, 
wobec istnienia lepiej zorganizowa- 
nych instytucji. Każe wreszcie wrócić 
do życia ludziom kiedyś młodym: Za- 
brzezinskiemu i Ciekockiemu i patrzeć 
melancholijnie na schyłek dzieła ich 
młodości, dzieła w które włożyli tyle 
entuzjazmu, Przeciwstawia im mło- 
dego działacza — Gabrysia, który, — 
również z młodzieńczym zapałem i 
entuzjazmem — rozpocząć pragnie po- 
dobną pracę, ale opartą na innych za- 


ukazują się już bledsze, mniej żywot- | łożeniach i o innych, wobec zmienio- 


ne, papierowe. Ich sprawy, uczucia i 
idceje mają również charakter sztuczny, 
możnaby powiedzieć — laboratoryjny. 


nych warunków, cełach, a przedtym 
chce zburzyć dzieło poprzedników. 
Nie ms potrzeby Się roztkliwiać. To 


Czy może coś żonie poradzić... i czy właściwie operacja 


Nie złe ale nić p 
| 


jest tylko konskwencja biologicznych nie zauważył jeden z krytyków — je- 


praw życia. Nowe pokoienie — nowe 
horyzonty, nowe często cele i nowe 
metody. Poszanowanie dla pracy i 
dzieła tych, co odchodzą, nie może 
przeradzać się w marnowanie sił i 
czasu na okurzanie antyków. 

Ale Gabryś też nie jest ideałem. Za- 
wieyski pokazał go tak, jakby temu 
młodemu działaczowi „młodej wsi” 
brakowało, w przeciwieństwie do tam 
tych, zarówno głębszego nurtu życia 
wewnętrznego, jak i głębszych pod- 
staw moralnych. Braki te pokrywa on 
entuzjazmem. : 

Zawieyski ma talent niewątpliwy, 
który jednak w tej sztuce — nie pło- 
nie równym blaskiem. Rozbłyska on 
miejscami, zwłaszcza w pysznych dia- 
logach (Przetęcki —- Gabryś, Przełęcki 
— Smugoń i t. d.), miejscami przy- 
gasa, stłumiony powodzią... słów. Na- 
leży przypuszczać, że autor, otrząs- 
nąwszy się z uroku Przełęckiego, 
stworzy coś własnego i — dobrego. ~ 

Sumując wrażenia i refleksje trzeba 
dojść do wniosku, że sztuka Zawiey- 
skiego jest nie zła, ale — niepotrzeb- 


Smugoń (Dominiak) 


na. Przełęcki mógłby do Porębian nie 
wracać, a jeśli to już zrobił, i znów 
odszedł, niczego nie dokonawszy, to 
niechaj ten powrót będzie — jak słusz- 


go powrotem ostatnim. 
* 

„Powrót Przełęckiego” reżyserował 
Juliusz Osterwa, który tez objął rolę 
| tytułową. Jego kreacja jest wspaniała, 
nacechowana wielką kulturą arty- 
styczną i wielkim talentem. Zwłaszcza 
w akcie Il-gim w dialogu z Gabry- 
siem osiąga Osterwa Szczyt kunsztu 
aktorskiego. Franciszek Dominiak jest 


Gabrys (Stefan Hnydziński) 


aktorem wysokiej klasy, ale rola Smu- 
gonia nie była dlań całkowicie odpo- 
wiednia. Za dużo w niej, jak dla Do- 
miniaka tragizmu. Stefan Hnydziński 
(Gabryś) pokazał, że stać go na wy- 
soką grę, że umie kierować swym 
temperamentem i robić zeń właściwy 
użytek. Bardzo dobry, „niecodzienny” 
był Socha w roli Zabrzezińskiego, a 
Brydziński włożył dużo odczucia i 
prawdziwej artystycznej kultury w 
postać Ciekockiego. Dobrze też pre- 
zentowali się Loedl j Przeradzki, a 
wcale nieżle wypadł „trzygwiazdko- 
wy” Jaś. 

Jedyną kobiecą rolę  Smugomiowej 
objęła p. Modzelewska. Postać ta' u 
y Zawieyskiego jest szczególnie  „pa- 
| pierowa”, to też p. Modzelewska nie- 
| zbyt wiele mogła z niej wydobyc, a 
wydobyła dużo. Dobre dekoracje skora 
ponowal Jarocki, 

Stanistaw Grzelecki. 


s = 


— Tak żle znowu nie jest. Ten profesor - chirurg jest nad- 


DR. MED. 


KARIN FISZER 


POWIEŚC 


Karin Fiszer po śmierci swego męża słynnego lotnika, który w 
rok po ślubie zginął w katastrofie lotniczej, wstąpiła na medycynę. 
Od chwili skończenia uniwersytetu, życie jej płynęło między gabine- 
tem lekarskim przy ul. Nettelbeck. w Berlinie szpitalem a domem, 
gdzie wychowuje Elzę Wendt, którą kiedyś przypadkowo spotkała na 
ulicy i zabrała do swego domu. Sv c. 

Prof. Hugo Winkler słynny medyk berliński wrócił po 
8-tygodniowym pobycie we Włoszech i prosto z dworca przyjechał 
do Karin podzielić słę wrażeniami. Na Capri spotkał mołdą osobę 
Ninę Pasquali, która odznaczała się niezwykłą intuicją graniczącą z 
jasnowidzeniem. Ponieważ Nina wykazała także zaumiewającą orien 
tację w zakresie zagadnień — naukowo - medycznych, zaciekawiony 
Hugo Winkler zaprasza ją do Berlina. å 

Gdy Karin i dr. Winkler zajęci są rozmową o Italii, Elza w tym 
czasie poszła od Sport Palas'u, gdzie zawarła przygodną _ zna- 
jomość z młodzieńcem nazwiskiem Hoffman. Do domu wróciła Gopie- 
ro o 7-ej rano, opowiadając swej pani, że noc spędziła u przyjaciółki. 

W czasie swych godzin przyjęć Karin dostaje bilecik od męża je- 
dnej ze swych pacjentek p. Ullrich, który wzywa ją Go żony. 


Zajęty tym rozmyślaniem na chwilę zapomniał o swej 
trosce, lecz już po chwili, opanowuje go spotęgowana 
trwoga o żonę. Najlepiej zrobi jak zapuka, do którychś 
z tych drzwi, sam nie wie do których, tyle ich jest! Musi za- 
pytać, czy w ogóle jest jaki dobry chirurg w tym lokalu... 


ślepej kiszki to coś złego, może nawet niebezpiecznego... 

Jakaś sicstra przechodzi. Milcząca. Biały czepek nasune- 
ła głęboko na czoło. Ullrich patrzy na nią prawie ze złością, 
że tak spokojnie idzie. Zupełnie jakby się nic nie działo... 
Przy tym jego żona... dlaczego zresztą o nic go nie pytają? 
Powinni go się przecież zapytać, czy pozwoli na ‘operację. 
Każą mu tu wystawać, jak jakiemu błaznowi i do tego jesz- 
cze palić tu człowiekowi nawet nie wolno!..  * 

Nagle Karin staje przed nim... twarz poważna, bez tego 
jej uśmiechu. 

— Profesor jeszcze dziś wieczorem 
nie można odkładać. 

Zbiega przed nim ze schodów — on idzie za nią milcząc. 

Na ulicy Karin przywołuje taksówkę — wsiadając zwra- 
ca się do Uliricha: 

— Może pana podwieźć kawałek? Ja muszę jak najprę- 
dzej wracać do siebie, tylu chorych czeka tam na mnie, 
a na jedenastą muszę tu być znowu. Żona pańska chce, że- 
bym przy tym była... 

— Przy czym? Ach tak — przy operacji... 

„Pańska żona chce żebym przy tym była”... powtarza 
sobie Ullrich — a on? Może on ma po Kurfirstendaun tam 
iz powroiem biegać, podczas kiedy jego żonę będą krajać"... 

W tym niepokoju wypowiada to głośno i dosyć gburo- 
wato. Karin się uśmiecha. Naturalnie tak powinien zrobić — 
to będzie najlepiej. W każdym razie ona go nie weźmie ze 
sobą na operację — to bez żadnego celu. Nagle odzywa się 
niecierpliwie: 

— Niech pan wsiada prędko, muie się strasznie śpieszy. 
Nettelbeek 15 — rzuca adres szoferowi. 

Siedzą w aucie i Karin w dalszym ciągu odpowiada na 
wybuch Ullricha. 


będzie ją operował, 


zwyczajny. W takich rękach operacja ślepej kiszki to baga- 
tela. Na pewno już jutro wieczorem będzie pan ' mógł na 
chwiłę zajrzeć do żony. i 

— A co będzie do jutra wieczór?... — odzywa się Ullrich 
ponuro. 

O mały włos Karin nie położyła mu ręki na kolanie i nie 
zapytała po macierzyńsku — ile masz lat, moje dziecko? 

— Nie potrzebuje pani tak złośliwie się uśmiechać — 
ciągnie Ullrich dalej — już raz przeżyłem podobną historię, 
wtedy jak Janeczek się rodził. Chodzi się wtedy z kąta w kąt, 
czeka i czeka i czarna rozpacz człowieka ogarnia, taki się 
czuje biedny, choć taki wściekły, że najchętniej by ludzi 
mordował. 

Karin drży z niepokoju o swoich pacjentów. Czeka na 
nią mała Miiller ze swoim wrzodem, i pani radczyni Kroll, 
i mały Hegerman ze swoją boną... co to u niego?... ach tak... 
Winkler też ma jeszcze telefonować.. wyobrażam sobie je- 
go zdziwienie, gdy się dowie, że Sybilla idzie pod nóż. 
Myśl jej przytem zatrzymuje się na Ullrichu, który siedzi 
niedbale, kapelusz trzyma w ręku, papieros w ustach, i wy- 
daje się być bardzo zmęczony. Przecież obiecała opiekować 
się nim... 

— Wie pan co, panie Ullrich, jeżeli pan nie wie, co ze so- 
bą zrobić, to niech pau zajdzie do mnie. Dobrze? Zgadza się 
pan? Wypijemy potem herbatę razem. 


Ullrich jakby z obłoków spadł! Ona troszczy się o niego? 
— Jak to zacnie... jak strasznie zacnie z pani strony! 


Bardzo dziękuję — naturalnie, że się zgadzam. Jest pa- 
ni w tej chwili jedyną osobą, którą mogę znieść w obecnym 
moim stanie. j 


é 
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TEATR WIELKI: nieczynny. 


TEATR NARODOWY: 
Przełęckiego* 

TEATR POLSKI: Dziś „Cezar i 
człowiek* A, Nowaczyńskiego. 
TEATR MAŁY: „Freuda 

nów“ Cwojdzińskiego. 
TEATR LETNI: O godz. $ „Król 
włóczegów*. 
TEATR NOWY: Dzis komedia „WO! 
na kobieta” Salacrou. 
TEATR KAMERALNY: „Mecenas 
KBolbec I jego mąż”. 
5 „TEATR MALICKIEJ: 
Kitty ] wielka polityka”. 
TEATR 8.15: „Koletta”. 
ROSYJSKIE SIUDiO DRAMA- 
TYCZNE: (Nowy Świat 19) Do dn. 
27 bm. „Wujaszek Wania" 


„Powrót 


teoria 


Dziś „Mała 


(GEE RRS IE 
r re mi "nych ko 
Tepetytorów wysyła na kondycje 


Społeczne Biuro rośrednictwa rra- 
cy przy T-wie „Bratnia Pomac” 
S. U. J.P. Kraxowske Przedm. 30. 

el. 2717-03. Zagłaszenia codz. 13 
—14 i 18—19, 


Kolej dost 


gdzie i cojadać 
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ar Mieszczański 
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Jerozo- 


Jeszcze echa Liskowa 


jeden z naszych Czytelników z ku- 
tnowskiego pisze nam: 

Jako uczestnik wycieczki do Lisko- 
wa gorąco pragnący zwiedzić wysta- 
wę pod nazwą „Praca i kultura wsi”, 
pragnę podzielić się z czytelnikami 
„ABC” moimi wrażeniami, dotyczące 
mi strony organizacyjnej. 

Wiadomo mi, że władze centralne 
robily propagandę aby liczba uczest- 
ników była jak największa. Starostwo 
naszego powiatu Otrzymało polecenie 
zorganizowania wycieczki z 1000 
Osób, a każda gmina miała zgóry wy- 
znaczony kontyngent uczestników. 

Wycieczka z pow. kutnowskiego 
była naznaczona na 8 b. m. Kiedy 
przyjechaliśmy na stację do Kutna 
spotkał nas ukropny zawód, gdyż z3- 
miast wagonów 3-ej klasy jak to by- 
ło obiecane į; wydrukowzne na kar- 
tach uczestnictwa, postawiono pociąg 
o wagonach towarowych i to najgor- 
szych t. zw, bydlęcych. 

Tego rodzaju potraktowanie uczest- 


¿ników wycieczki zostało przyjęte z 
oburzeniem i tylko dzięki właściwemu 
stanowisku najpoważniejszych oby- 
watełi, ktorzy swoim przykładem po- 
trafui wpłynąć na resztę uczestników 
udaio się opanować sytuację, W re- 
zułtacie zamiast 1000 zgłoszonych 
Osób pojechało tylko 809. 

Wśród uczestników wycieczki znaj- 
dowaio się bardzo wiele poważnych 
osób spośród ziemian, lekarzy, nau- 
czycielstwa, częstokroć w wieku po- 
nad iai 70, ponadto wiele kobiet i 
dzieci. Wszyscy ci musieli tłoczyć Się, 
w pozycji stojącej, w podskukujących 
i nienadających się niemal do użytku 
wagtrach. Ponieważ niedawno czyta” 
łem w ABC. że podczas pielgrzymki 
na jasną Górę dostarczona takich sa- 
mych wagonów, nasuwa mi się przy- 
puszczenie, że wśród wyższych władz 
kolejowych znajduje się ktoś taki, 
komu z pewnych wzgiędów zależy na 
tym, aby jak najmniej ludzi brało u- 
dział w tego rodzaju imprezach. 


Sensacyjne odkrycie 


starożytnych 


krużgznKów 


w Tarnowskich Górach 


Od szeregu lat krążyły po Tarn. 
Górach fantastyczne pogłoski, że 
pod miastem i okolicą ciągną się 
na olbrzymiej długości 
ganki jako pozostałości dawnych 
kopalń Pogłoski te notowały kil- 


Tragedia nieszczęśliwego ojca 
Zgubiono mu dzieci 


Dziennik „Bakinskij Rabiczij” przy-! było nasze przerażenie, kiedy w parę! ganków, zalanych w jednej części 


tacza wstrząsający list 
, Krawca, który oświetla stosunki pa- 
nujące w tak reklamowanych przez 
bolszewików domach  wychowaw- 
czych. 
, Krawiec pisze: „Ponieważ oboje z 
żoną pracujemy przez cały dzień, co 
uniemożliwia nam należyte opiekowanie 
Się dziećmi, zmuszony byłem oddać 
le da domu wychowawczego. Jakież 


robotnika, dni później dowiedzieliśmy się, że W | wadą, tak, 


tym domu dzieci naszych nie ma i w 
ogóle nawet nazwiska ich władzom 
domu są nieznane. Zwróciliśmy się do 
miejscowego komisariatu opieki spo- 


szych dzieci już od 4-ch lat į nie mo 
żemy ich znaleźć”. $ 


kakrotnie śląskie pisma skecz na- 
|= akcje nie dawano temu wiary. 
Dopiero niedawno na wskazane 


sja, której badania dały wprost 
|rewelacyjne odkrycia. Mianowi- 
cie członkowie komisji wpadli 
na ślad, pochodzących z XV i 
XVI stulecia, krużganków, pozo- 
stałych z zatopionych w owym 
czasie kopalń węgla. 
Prowizoryczne 
kazały, że jest tam około 30 kim. 


że można jeździć w 
nich łodzią. Poza tym jest jesz- 
cze okało 70 klm. takich samych 


f | ganków, tecez nie zalanych, a prze | 
iecznej, ale bez skutku. Szukamy na- | 


siąkająca do nich woda zaskórna 
potworzyła piękne sople, t.zw. sta 


Tak wygląda opieka nad młodymi | lagmity i stalaktydy. 


proletariuszami w państwie sowieckim. 


zaprenumerować ABC 


można OSOBISCIE lub LISTOW NIE w kantorze przy ulicy Al. Je | damsych ciekawych szczegółów | 
rozolimskie 3-a I p. lokal 10, albo TELEFONICZNIE — tel. 8-18-33 | dotyczących tego 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RÓŻNE 
ac 


A. WYTWÓRNIA BIELIZNY 
S. OLSZEWSKI xosz;kowa is, 


poleca bieliznę: cemską, męską, 
dziecinną, pościelową, piżamy, biu- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma ist- 
nieje od 1912 r. 10 proc. rabatu dla 
okaziciela nin ogłoszenia. Sprzedaż 
detaliczna i hurtowe. 

MARSZAŁ» 


C. J. BORUCKI „ówsza 7 


PŁASZCZE, PELERYNY impregno= 
wane. Artykuiy plażowe, PASY ela- 
styczne POŃCZOCHY lecznicze Obu- 
wie letnie, tenisowe, pokojowe, gim- 


nastyczne, 
pane na prowincję kazdą é 
$ kawy, herbaty, kakao, gatunki 
tóżne. Mieszanki kawy na tzarną — 
białą. „Kawa — Afryka” Antoni Za- 
darnowski, Warszawa, Zielna 4. tel. 
6-58-53. Cenv konkurencyjne 

różne, dodatki 


PODSZEWKI krawieckie poleca 
C. Krawczyński, Hoża 23 (sklep). 
Paena ubiorów męskich Bracia 
Giowanoli. Złota 4. TeL 5.09-93. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia. Pier- 
wszorzędny krój. Punktualne wykoń- 


czenie okazicielowi niniejszego oglo- 
szenia 10 proc. rabatu. 


RADIOSŁUCHACZE 


Detektor dający silny odbior na gło- 
Snik, bez użycia prądu akumulatora i 
aterii, Komplet z głośnikiem bez an- 
teny zł, 45. — Życzącym schemat bu- 
dowy 2 opisem 1.25 (przek. poczt.), 
demonstruje w godz. 18 — 20. Zakłady 
Radiotechniszne  „DEZET”* Nowy 
Świat 21 m. 27 tel. 3.17-74, 


ARTYKUŁY SPORTOWE 
adam enia ci 


RAKIET ry do wszystkich spo: 


tów, parasole i meble ogrodowe 
STEFAN STEFAŃSKI Jasna 12 na- 
Brzeciw Filharmo,i. 


"NZ: 

NAMIOTY artykuły 
A płaszcze, 
impregnowane. rakiety tenisowe, piłki 
noieca Siarzynski. Firma Sport i Gim- 
skiej) Hoża 29 (róg Marszałkow 


tenisowe sprzęty, ubio- 


harcerskie, 
wiatrówki 


WENTYLATORY elektryczne. 
trójfazowe, 0- 
śmiośm głowe na stałą pracę dla rab- 
ryk, cukierni, kin, sal publicznych i td. 
Wytwórnia S. Nasłońsk' Zlata 58a, 


tel, 6.99-50. 
WYPRZEDAZ 1 korzysina oka- 
r zja tanego naby- 
cia obrazów, współczesnych malarzy 
4 e Ceny niebywale niskie — od 
złotych. Na miejscu ramy 1 artysty- 
czna oprawa obrazów. Zygmunt En- 
glen, Świętokrzyska 36. 
wojskowy t cywilny 


KRAWIEC b. pracownik firm 


„Pawlik ł S-ka” i „Krswczyk* wy 
konyywa zamówienia solidnie wg. o- 
statnich fasonów. Ceny konkuren- 
cyjne, Szymański Tadeusz ul żóra- 
wia 23 m. 12 (półsuteryna). 


MATERIAŁY BUDOWLANE 
- A DEKODER 


BETONOWNIA „GOŁKÓW 


Warszawa, Solec 28, tel. 9.89.74ł 
Płyty. Krawężniki. Kręgi. Rury. Słu- 
py. Tralki. Wazony. Kule. Miski-Ko- 
rytka ściekowc. Ceg . IPustak. O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy. Osadniki. Basen yi t. p. 
M ateriały budowlane: Cegła. Pu- 
staki. Gips. Cegła szklana. Wap- 
no. Cement. Stal zbrojeniowa „lsteg“ 
Wanny stalowe emaliowane „Olkusz“ 
Posadzka Gębowa i terrakotowa. Gla- 
zura. Opale. Płyty podłogowe i inne 
artykuły gumowe „Wolbrom“ Kafle 
zwykłe i majolikowe. Krycie dachów 
papą i rubernidem i t. d. K. Golański 
Warszawa, ul. Królewska 29-a Tel. 
835-06. 


INTERESY MAJĄTKOWE 
n A WREN = 


przednm sklep w Wołominie — do 

bry punkt. — Sklep nadaje się do 
każdej branży. — Tylko  chrześcija- 
nom. Oferty ABC. AL Jerozolimskie 
3a pokój Nr. 10. 


NAUKA | WYCHOWANIE 

DE REZ 

KROJU modelowania szycia w,u 
<zają gruntownie Kurs) 

Ireny Piesko, Nowogrodzka 26, sto 


sując dla Czytelniczek ABC specjal 
ne ulgi. Zapisy codziennie. 


Odkrycie to otworzyło dla Ślą- 
ska niełada atrakcję ` turystycz- 
ną i to nie tylko dla Polski, ale i 
dla zagranicy. W najbliższej 
przyszłości spodziewać się należy 


odkrycia 


MEBLE 
pnpa 
A.A.) 0KAZJA-MEBL! 


Firma chrześcijańska „J. CIĘŻKOW- 
SKI“ Plac Trzech Krzyży 12 — No- 
wy Świat 39. — Pierwsze  źródłoł 
Własna wytwórnia! — Pokoje 
komplety od 800 do 1500 zł. Gabinety 
— Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino» 
wane. Pojedyńcze sztuki, — Dogod- 
ne rozpłaty. — Bezpłatne porady, — 
por „Wnętrz* Nowy Świat 39 
Plac Trzech Krzyży 12. 


|MEBLE STYLOWE | sovogze:: 


nej pracowni poleca Wł Kucicki 
Marszalkowska 145; tel. 5-04-63 (w 
podwórzu). Starsze fasony pojedyń- 
czo i w kompletach wyprzedaje ža 

Szczerbiń- 


STOŁÓW 16 


Gdański 
skego kosztowal 
tys. zł. sprzedam za 1750, drugi dę- 
nowy 4800 — 750, trzeci dębowy — 
300. Sypialnia machoń kosztowała 
6C00 sprzedam 850. Salon złocony 
1200 stylowy orzechowy 650 oraz du- 
ży wybór sypialni, jadalni okazyj- 
nych. Salon Wytwornych Mebli Sta- 
nistaw Radelicki Nowy Świat 30. Ta- 
ne meble na letniska Koszykowa 67. 


POSADY ZAOFIAROWANE 
mma ERIE a aa] 


3* otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Administracji „ABC”, Warszawa, 
A. Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po- 
szukiwaniu į zaofiarowaniu pracy za: 
mieszczamy z ustępstwem 50 proc. 
W wypaćkach uzasadnionych bezpła- 
tnie. 


POSADY POSZUKIWANE 
SHOFA a zważa 


nżynier znajdujący sę w bardzo 
ciężkich warunkach, posiadający 
i kwalifikacje w zakresie: rolnictwa, le- 
śnictwa, tartacznictwa, miernictwa i 
rachunkowości, poszukuje pracy. W 
ostateczności gotów jest przyjąć ua- 
wet posadę starszego gajowegu w la- 
sach kresowych. Łaskawe zgłoszenia 
| Warszawa ul. Topolowa 11 m. 63, 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


= 


t nowocze$- 


obliczenia wy- | 


arczyła wagonów bydlęcych 


Zła organizacja imprezy 


Nie ulega jednak wątpliwości, iż 
pokazanie wzorowego naśladowania 
przykładu pracy bez żydów, opartej 
|na życiu spółdzielczym i na zasadach 
katolickich 1 połskich, a tym samym 
pracy narodowej i antykomunistycz- 
tej, jest najlepszą ; najzdrowszą pro- 
pagandą. Takie właśnie imprezy na- 
leży organizować jak najczęściej, a 
przede wszystkim popierać i ułatwiać 
ich wykonane, - 
"Pociągi tego rodzaju jak z Kutna 
do Liskowa mogą tylko niepotrzebnie 
odstraszyć od uczestnictwa w in- 
nych tego rodzaju wycieczkach. 
"Tyle nasz Czyteinik. Ze  swej| 
strony musimy dodać, że przy orga-, 
nizowaniu wycieczki do Liskowa po-; 
minięto zupełnie '" przedstawicieli | 
nizależnej prasy. Obawiano się widać | 
objektywnej oceny. Celowa przezor- | 
ność. . d 


GDYNIA 
GOŚCIE RUMUŃSCY 
Dnia 20 bm. wieczorem przyby! do, 
Gdyni szef kierownictwa rumuńskiej 
marynarki wojennej, wice - admiral | 
'Baleanescu oraz komandor Nasturas 
| wraz ze, swymi małżonkami. Goście 
i rumuńscy w czasie pobytu na wybrze- 
żu podejmowani będa przez polską ma 


kruż-j tereny udała się specjalna komi- | rynarkę wojenną. l 


OTWARCIE TARGÓW GDYŃSKICH | 

Odbyło się w Gdym: otwarcie Tar-; 
l eów Gdyńskich. W uroczystości otwar 
icia Targów wzięli udzia! przedstawi- 
ciele władz i organizacyj gospodar- 
| czych. | 


KRAKÓW | 
SZTANDAR | 
| BATALIONU TELEGRAFICZNEGO ! 
Na rynku krakowskim przybranym 
;chorągwiami narodowymi, przy licz- 
rym udziale wojska i publiczności od- 
była się uroczystość wręczenia sztan- 
l daru, ufunttowanego przez ebywatel-: 
ski komitet w Krakowie — krakow- 
skieniu Batalionowi Telegraficznemu. 
W uroczystości wzięli udział przed- 
'stawiciele władz cywilnych i wojsko 
wyci. Y j 


LUBLIN 
STRAJK SLUZBY FOLWARCZNEJ ; 
(w) W majątku Tuszów pod Lubli- 
nem wybuchł strajk siużby tolwarcz- | 
nej, do którego przystąpiło 26 osób. 
Przyczyną strajku była niewypiaca|- | 
ność właścicielki, która zalegała z wy: 
| daniem należnej ludziom ordynarii od; 
14 kwietnia b. r. jak również nie pia-| 


niezwykłego ı Cila pensji od roku. 


WYZYSK 

„(w) Wiąściciel lodziarni Antoni To- 
scani wyzyskiwał miode dziewczęta, | 
pracujące w jego zakładzie, płacąc im 
24 zł. miesięcznie z tym, że za prze- 
różne, najwymyślniejsze szkody i 
straty odrrącał im 2 pensji 60 — 80 
procent całego wynagrodzenia, Tosca- 
ui w drodze karne - administracyjnej 
skazany został na 50 zł. grzywny z 
zamianą na 6 dni aresztu. 
WYSTAWA GIMN. KUPIECKIEGO 
: W ZAMOŚCIU 

(w) Gimnazjum kupieckie P. M. S. 
w Zamościu urządziło b. r. wystawę 
prac uczniowskich. Wzięła w niej 
również udzial żeńska szkoła prze- 
mysłowa oraz kupcy m. Zamościa. 
Przewodnią myślą organizatorów wy- 
stawy było ożywienie handlu zamoj- 
skiego, Wystawa ta powtarzana coro- 
czrie osiąga swoje ceie, budząc zain- 
teresowanie Okolic a zwłaszcza wsi. 

PLAGA POŻARÓW 

(w) We wsi Kunsin (pow. chelm- 
ski) płonęły w pożarze 23 zagrody 
nęło 21 domów i ząbudowań gosno- 
darczych, przynosząc straty 30.000 zł. 

We wsi Szlatyn (pow. tomaszow- 
ski) spłynęły w pożarze 23 zagrody 
oraz 4 krowy. Straty sięgają 30.000 zł. | 
"W. nadleśnictwie Janowskim, spło-; 


RUNĄŁ BALKON Z GROMADĄ 
ŻYDÓW 


(w) Podczas popisów ulicznych 
sztukmistrzów na ulicy Lubartowskiej 
w Lublinie, wyszła na balkon groma- 
da dzieci żydowskich. Wiązania nie | 
wytrzymały ciężaru i balkon runął z 
wysokości drugiego piętra na bruk 
ulicy. W rezultacie wynadku 6-ro dzie- 
ci odniosło ciężkie rany. 


Lwów | 


O KONSOLIDACJĘ ORGANIZACYJ 
W całym szeregu miast i miasteczek 
na terenie Małopolski Wschodniej Od- 
były się zebrania zwołane z inicjaty- 
wy Komitetu 
Stowarzyszeń Polskich, a poświęcone 
sprawie obrony polskiego stanu posia- 
dania na ziemiach Małopolski wschod- 
niei. Reprezentanci polskich organiza- 
cyi postanowili przystąpić do utworze- 
nia w poszczególnych miejscowościach 
komitetów narodowych, które skupiać 
będą wszystkie polskie organizacje i w 
ten sposób utworzą jednolity front na 
ziemiach południowo - wschodnich. 


OSTRÓW 

SAMOBÓJSTWO PROFESORA 

(c.) Dnia 18 bm. :w mieszkaniu 
przy ul. Kościuszki 10 w Ostrowie 
pozbawił się życia wystrzałem z rewol 
weru w skroń profesor przyrody Pań. 
stwowego Gimnazjum Żenskiego im. 
Emili Szczanieckiej w Ostrowie 34 
letni Józef Pekel. Ciężkb rannego de- 
sperata przewieziono do szpłala po- 
wiatowego, gdzie w chwilę po tym 
zmarł. 

WYCIECZKA REGIONALNA 

(c.) W ub. sobotę rano bawiła w 

Ostrowie w przejeździe do Liskową 


'dommska doszlo 


nął zagajnik na przestrzeni 40 ha. | 


Porozumiewawczego 4 


Dwukrotna 


Str. 5 


zmiana płci 


Niezwykły wypadek we Wiodzm erzu Wol. 


Wypadki zmiany płci szerzą 5ię 
z nadzwyczajną szybkością. Jeszcze 
nie zapomnieliśmy o  Koubkowej i 
Smętkównie a już znowu zdarzył się 
równie ciekawy wypadek we Włodzi- 
mierzu Wołyńskim. Ote pan staro- 
sta nagle i niespodzianie zmienił 
się w przewodniczącą Koła Związku 
Pracy Obywatelskiej Kobiet; i to 
bee żadnych zabiegów, ot poprostu 
na żądanie członkiń Koła tego Źwiąz 
ku we Włodzimierzu. A rzecz mia- 
ia się lak: 

Cicho, spokojnie i bez wrażeń 
piynęło życie w Kole Zwiazku, do- 
kąd przewodniczącą była pani staro- 
ścina. Raptem zawrzało jak w uiu; 
starostę przeniesiono, wyjechała z 
nim żona i zawakowało miejsec 
przewodniczącej Wteay każda 
bie, do 
objęcia 


że jest powotama 


tevo 


jedynie 
stanowiska. 


dzić się na wybór iunej. 

Sytuacja stawała Się wprost roz- 
paczliwa, ponieważ nowy starosta 
był zatwardziałym kawalerem i zac- 
ne niewiasty nie mogły liczyć na 
to, by w tak krótkim czasie go oZ- 
nić. z 

Wreszcie jedna z pań Dodała pro- 
jekt wybrania starosty. Reszta zgo- 


|wycieczka regionalna z wsi Biskupia | Zabójcą jest 


pod Krobi 
lydowych. 
UCZNIOWIE ZWIEDZAJĄ POLSKĘ 

(c.) Gimnazjum Kupieckie w Ostro- 
wie urzadzijo w tvch dniach wvciecz 
kę do Torunia, .Bydgoszczy, Borów 
Tucholskich i Charzykowa. W yciecz- 
kę prowadzili pp. Prof. Biaszczakowa 
i prof. Lech Rowiński, 

SKUTKI LEKKOMYŚLNOŚCI 

(c.) 12 letni chłopiec Łamperski ka- 
piąc się w rzece Olobok przy Szczy- 
oliczce skoczył do wody. z mostu i ude 
rzył głową o wystający kamień. Chło- 
pca w Stanie bardzo groźnym prze- 
wieziono do szpitala powiatowego. 


RADOMSKO 
KRWAWY SPÓR O MIEDZĘ 
Waub. sobotę dnia 19 bm. we wsi 
Folwark. odiegłych o 2 klm, od Rā- 
do krwawego sporu 
o miedzę. Od kilku juź lat pomiedzy 
Stanisławem Borkiem a rodzina Bry- 


a w oryginalnych strojach 


lihów z drugiej strony, toczył się za-| 


cięty spór n granicę. W ub. sobotę 
nomiędzy wieśniakami doszło do bój 
ki w wyniku której St. Borex zostal 
tak strasznie pobity. iż zostal przewie- 
ziorv do szpitala Św. Aleksandra w 
Radomsku. odzie walczy ze Śmierca 
UNIEWAZNIENIE  ZVDOWSKIEGO 
1 MANDATU 

Władze nadzorcze na wniosek za 
rządu Miejskieso w Radomsku unie: 
ważniły mandat żydowski rad. Żelik- 


sona (Klub żydowski), który trzy-i 


krotnie 1 bez usprawiedliwienia nie 
przybył na posiedz, Rady Mieiskiei. 

FERIE LETNIE W SZKOŁACH 

POWSZECHNYCH 

W dniu dzisiejszym t. i. wtorek 
dnia 22 bm. rozpoczynaja się ferie let- 
nie we wszystkich szkołach powszech- 
nych miasta Radomska. Zakończe- 
nie zajęć szkolnych i rozdanie świa- 
dectw rocznych nastąpiło wczoraj 21 
bm. (5). 
SIERADZ 

HURAGAN W SIERADZKIM 

Nad gminą Brzezno w pów, šie- 
radzkim przeszedł nizwykie silny hu- 
ragan, który poczymmł poważne spu- 
stoszenia, uszkadzając szereg zabudo- 
wań gospodarskich i domów, łamiąc 
drzewa i niszcząc płody rolne 4 

Ucierpiały wsie Ostrów, Sudajew i 
i Rybnik. 
ŚLĄSK 

ZABÓJSTWO 

W sobotę wieczorem w Halembie 
zastrzelona została skrytobójczo z res 
wolweru 35 letnia Gertruda Lendel, 
zamieszkująca w Nowej Wsi. 


Odżyiy 1 
stare antypatie i powstały nowe. Ża-; 
dna z pań nie chciała ustąpić i zgo-| 


azila się na to z entuzjazmem. Wy- 
słano delegację. Znowu zapanowała 
harmonia wśród zwaśnionych prze- 
ciwniczek, a pan starosta goriiwie 
i spełniał swe obowiązki, podpisując 
pisma Koła: „Przewodnicząca Koła 
Zwiazku Pracy Obywatelekiej Ko- 
biet we Włodzimierzu Wołyńskim — 
starosta Stępkowski". 

Niestety, pormysłowe członkinie 
niedługo cieszyły się nową przewod- 
niczącą. Gdy pismo z jej podpisem 
dotarło do Okręgowego Związku 
EE Obywatelskiej Kobiet, prze” 


wodnicząca, pani wojewodzina, jed- 
nym pociągnięciem pióra przywro- 
cila panu stareście płeć męska. 

P Hon. 


z! 
członkiń Koła nagle uświadomiła so») 


Pierwszorzędnej 


jakości KALKI, 
TAŚMY, ATRA- 
MENTY, TUSZE, 

KLEJE 


poleca 


1 
i 


CHEMICZNA „SŁOŃCE” zp 
WARSZA 2 ul, LUCRA 6-8 «1 9-8 -58 


| FABRYKA 
| Žada wszędzie 


Kronika prowincjonalna 


jej przyjaciel, niejaki Er- 
Nowej Wsi, który zbiegt 


| nest Glanc z 1 
| przed poszukującą go 


ji ukrywa się 
i policją. 


WILNO 
STRAIK PRACOWNIKÓW 
AUTOBUSÓW 
W Wilnie wybuchł dzis ponownie 
strajk pracowników Miejskiej Komu- 
nikacji Autobusowej, przyczym gara- 
że okupowane są przez strajkujących. 
Bezpośrednią przyczyną obecnego 
strajku było potrącenie przez dyrekcję 
przedsiębiorstwa dniówek za czas o0- 
statniego strajku. 
GOŚCIE Z FINLANDII 
Dziś rano przybyła do Wilna dele- 
gacja Narodowego Związku Akademi- 
ków Finłandzkich „„Styl”. jest to re- 
wizyta młodzieży finlandzkiej złożona 
młodzieży polskiej. 


WCŁYŃ 

UROCZYSTOŚCI PUŁKOWE 

W Równem odbylo się doroczne 
święto pułku ułanów nadwiślańskich, 
| W kościele garnizonowym zostalo od- 
'prawione uroczyste nabożeństwo z u- 
! działem dowódcy brygady kawalerii 

Wołyń płk. dypl. Korytowskiego oraz 
| przedstawicieli władz administracyj= 
'nych i Samorządowych, po czym od- 
była się uefilada. Uroczystości pułkow » 
we zakonczono wspólnym obiadem. 

i WYBUCH POCISKU 
* Na pastwisku w pobliżu wsi Nowo- 
Dwór w powiecie kowelskim pasący 
«rowy 12-letni Andrzej Kuźmicz znae 
|lazł stary pocisk artyleryjswi, pocho- 
!dzący jeszcze z czasów wielkiej woj- 
'qny. Manipulując nieostrożnie spowo- 
dował wybuch pocisku, który rozerwał 
igo na miejscu, raniąc przy tem Śmier- 
teinie znajdującego się w pobliżu 7-iet= 
| niego Andrzeja Nowosada. 

ZJAŻD MŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ ` : 

W Cumaniu odbył się Diecezjalny 
| Zjazd Stowarzyszenia Młodzieży Ka- 
|tolickiei połączony z = Za- 
| kończeniem obczu WF i PW, Na zjez- 
dzie byl obecni przedstawiciel bisku- 
ipa łuckiego ks. Sokołowski, 
| SKAZANIE ŻYDÓW | 

Przed Sądem okręgowym w Rów- 
nem odpowiadali mieszkańcy miasta - 
Korca Chana Bejla Usterowa i Mosz- 
ka Lichtensztajn oraz kupiec Rówień-- 
ski Szmul Wigrajzer o. nielegalny han- 
del walutą, Sąd skazał wszystkich 
żydków po 6 miesięcy więzienia za- 
wieszając wykonania kary na 2 lata. 
Arona Fejtelbauma skazano na jeden 
| rok więzienia za to samo przestęp- 
stwo. . 
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Kronika poznańska 


ODDZIAŁ „ABE 


KINA 


APOLLO: „Niesamowity Dom“ 

CORSO: „Żona z ogłoszenia" i 

GLORIA: „Carewicz '. 

GWIAZDA: „Oscata: akord" 

METROPOLIS: „Proodway“. 

OŚWIATOWE T. C. L: „Turan- 
dot'* 

KENAISSANCE: „Bohaterska bry 
gada* i „Porywacz dzieci” 

SŁOŃCE: „Będziesz zawsze moja”. 

SFINKS: „Radość serca”, 

SWIT: „Braterstwo krwi” 

TĘCZA - ŁAZARZ: „Noc w Ope- 


ZE. 

TĘCZA - Wilda: „Na zgiiszczach 
szczęścia. 

WILSONA: „Seniorila w masce“. 


500-LECIE KOŚCIOŁA 
KÓRNICKIEGO 

W niedzielę odbyia się w Kórniku 
pod Poznaniem uroczystość w związ- 
ku z 500-leciem kościola miejscowe- 
go. Kościół ten wybudowany był w 
roku 1437. W połowie 17 wieku splo- 
nął, następnie został odbudowany w 
stylu późno - gotyckim , W uroczy- 
stościach jubileuszowych wziął udział 
J. Em. ks. Prymas Hlond. Kazanie wy 
głosił ks. biskup Okoniewski z Pelpli- 
na. Następnie udano się do kościola 
gdzie odśspiewano Te Deum. W uro- 
czystościach wzięły udział tłumy lud- 
ności, które uczestniczyły w manife- 
stacyjnym zebraniu na rynku, 

KONGRES CHRYSTUSA KRÓLA 

25 czerwca około godz. 22 przybę: 
dzie z Paryża na Międzynarodowy 
Kongres ku czcj Chrystusa Króla do 


POZNÁ: 27 GRUDNIA 2| 


Poznania 5000 osób, Wyjazd Pola- 
ków z Paryża organizuje Zjednocze- 
nie Towarzystw Katolickich we Fran 
cji. Również tego dnia nastąpi przy- 
jazd 300 osób z Metzu. Zapowiedzia- 
ne też zostało przybycie w przed- 
dzeń Kongresu Polaków z Wroc!a- 
wia. Z Lotwy przyjechać ma: 50 
osób, w tym 30 członków Tow. Mi-. 
łosierdzia św. Wincentego a Paulo 
Połaków z za gramcy przyjmowac 
będzie Opicka nad Rodakami na Ob- 
czyźnie, 
POCIĄGI NA KONGRES Z KRAJU 
Na dzień 26 b. m. zapow edziany 
jest pociąg popularny z Wilna; na 27 
b. m. z Katowic (dwa), Grudziądza, 
Gdyni, Torunia, Łodzi i Włocławka; 
na 28 b. m. z Bydgoszczy, Gniezna, 


Ostrowia Wikp., jarocina. Wrześni, 
Opalenicy, Inowrocław a i Mogilna; 
na 29 b. m. z Bydgoszczy, Kalisza, 


Gniezna, Ostrowa Wlkp. Jarocina, 
Wrześni, Wągrowca, Zbąszynia, Cho- 
dzieży, Środy, Kruszwicy, Inowrocła- 
wia, Międzychodu, Wronek, Szamo- 
tuł, Kościana, Leszna, Śremu, Nakła 
i Kcyni. Ponadto zgloszone zostały 
pociągi popularne z Warszawy, Lubli- 
na. Przemyśla, Płocka, Krakowa i 
Kielc. 


ŚMIERĆ ROWERZYSTY 


W piatek na drodze Leszno — 
Święcichowa rolnik Szymański z Bu- 
kówca Górnego usiłował wyminąć 
jadącego przed nim rowerzystę. Wy- 
konując zbyt gwałtowny skręt kie- 
„rownicą spadł z roweru i uderzając 
,główą o kamien przydrożny zabił się 
na miejscu, 


Marsz. Smi 


gly-Rydz 5 


ke : 


Centr. Zwiazku Mledej Wsi 


Jeszcze jedna deklaracja 


W niedzielę odbył się w War- 
szawie kongres centralnego zwią- 
zku Młodej Wsi, na który przyby- 
ło kilkadziesiąt tysięcy uczestni- 
ków z całej Polski. W godzinach 
rannych na polu Mokotowskim 
panował ożywiony ruch. Uczest- 
nicy kongresu grupowali się re- 
gionami w swoim obozie, a nastę- 
pnie przemaszerowali z pocztami | 
sztandarowymi i transparentami 
w kierunku trybun. 


Na uroczystość przybyli: pre- 
mier gen. Siawoj - Składkowski, 
ministrowie Kościałkowski, gen. 
Kasprzycki, Poniatowski j Gra- 
bowski, wicemarszałek Senatu 
Barański, wicemarszałek Sejmu 
Kielak, podsekretarze stanu Kor- 
sak i Ujejski, przedstawiciele 
wojska i władz cywilnych. Na 
trybunie honorowej zauważyliś- 
my również szefa sztabu O. Z. N. 
płk. Kowalewskiego i szefa orga- 
nizacji wiejskiej O. Z. N. sen. 
gen. Galicę. 


Na chwilę przed rozpoczęciem 
uroczystości kongresowych przy* 
był na pole Mokotowskie p. mar- 
szałek Śmigły Rydz, który w sa- 
mochodzie dokonał przeglądu 
grup uczestników kongresu. 


Nabożeństwo polowe odprawił 
ks. Mauersberger, a po nabożeń- 
stwie marsz. Śmigły Rydz wrę- 
czył sztandar organizacyjny pre- 
zesowi Centr. Zw. Młodzieży Wiej 
skiej. 

W czasie kongresu odczytana 
została deklaracja ideowa C. Zw. 
Mł. Wsi. Deklaracja stwierdza m. 
in. że dobro państwa jest prawem 
najwyższym i że konieczne jest 
oparcie całości naszego życia zbio | 
| a 


rowego na zasadzie sprawiedliwo- 
ści społecznej. 


Silna, sprawna, organicznie 
związana ze społeczeństwem ar- 
mia, wyposażona we wszelkie 
środki techniczne, jest jedyną 


gwarancją niepodległości Polski. 

Deklaracja stwierdza, że w 
przeludnionym państwie polskim 
emigracja musi objąć przede 
wszystkim masę żydowską, jako 
żywioł obcy narodowi polskiemu i 
szkodliwy dla życia gospodarcze- 
go Poiski. 

Religię deklaracja uznaje za 
największą wartość wewnętrzną 
człowieka, dającą mu siłę į ostoję 
mofalną w przeciwnościach życio- 
wych. Przeciwstawią Się szerzeniu 
bezbożnictwa wśród młodego po- 
kolenia. Organizacja związków 
wyznaniowych winna być w dzie- 
dzinach, związanych ze sprawami 
świeckimi podporządkowana pań- 
stwu i przygotowana do idei prze- 
wodniej Rzeczypospolitej. 


Praca winna być podstawowym 
tytułem do uzyskania wartości 
gospodarczych, oraz miernikiem 
udziału jednostki społecznej w 


dochodzie społecznym. 
Deklaracja uznaje własność in- 


dywidualną przy  1ównoczesnym 
| możliwie pełnym, planowym zor- 
ganizowaniu produkcji i wymia- 
ny, szerokim 
form spółdzielczych, do których 
przywiązuje szczególną wagę. 


uwzględnieniem | było do przewidzenia, 


ABC — NOWINY CODZIENNE — Str. 6 
naresie| y 


m 


Wśród szalejącej burzy 


jystartowało 12 balc 


JMÓW 


po puchar Gordcan-BżBeneftia 


BRUKSELA, 20, 6. W  uiedzielę 
nastąpił w Brukseli start balonów 
do zawodów o puchar Gordon -~ Be- 
netta. Warunki atmosferyczne, jak 
nie uległy 
zmianie i start balonów odbył się w 
chwili, gdy nad Brukselą przeciąga- 
ły burze. Kierunek wiatru jest zmien 


Ruch młodowiejski wywodzi się|ny i przewidywania co do ewentual- 
z przesłanek społecznych, moral- | nego kierunku lotu balonów zmienia- 
ją się również co godzina. 

Instytut meteorologiczny zawiadn- 
mił pilotów, 


nych - narodowych i chrześcijań- 


skich. 


iż najprawdopodobniej 


„wiatr zaniesie balony nad Anglię lub 
nawet nad vcean Atlantycki. 

Piłoci polscy, kpt. Janusz i inż. 
Krzyczkowski, którzy startowali ja- 


publiczności. Króła Leopolda LI-£? 
reprezentował brat jego ks. | ji 
Obecni na trybunie honorowej by 
m. in. min. sprawiedliwości de 


ko pierwsi, oświadczyli, iż przypusz- | Vallée, burmistrz Brukseli Max i po 


czalnie polecą w kierunku Francji. |seł R. P. Jackowski. 


Demuyter stwierdził na chwilę przed 
startem, że o ile balonom nie uda 
się wydostać z antycyklonu. zostana 
one rozsiane w najrozmaitszych kie- 
runkach. 

Mimo padającego deszczu na lot- 
nisku zgromadziło się z górą 50 tys. 


senzt nie ul 


ak 


ta ustąpi! 


i sie gróżb 


i odmówi] udzielenia pełnomocnictw 


PARYŻ, 20. 6. Posiedzenie se- 
natu, odraczane trzykrotnie, za- 
częło się o 10 wieczorem. Zwłoka 
ta, jak również niezwykle kurtu- 
azyjny i uprzejmy uścisk dłoni, 
jaki zamienił premier Blum z sen. 
Caillaux, na chwilę przed podję- 
ciem obrad, wzbudziły na krótką 
chwilę złudzenia, że w międzycza- 
sie w końcowych pertraktacjach 
osiągnięto jakiś kompromis. Prze- 
mówienie sprawozdawcy komisji 
finansowej senatora Abla Gardey, 


rozwiało jednak te złudzenia. 
Kropkę nad i postawił w przemó- 
wieniu minister finansów, który 
w patetyczny, a nawet liryczny 
sposób zwrócił się do senatu, na- 
dając temu przemówieniu wyraź- 
nie pożegnalny charakter. 

Mowę swą minister Vincent Au- 
riol zakończył oświadczeniem, że 
nie może przyjąć tekstu propono- 
wanego przez komisję finansową 
senatu. 

Po przemówieniu ministra skar- 


Fiasko akcji iilosemickiej 


wśród lekarzy warszawskich 
Energiczna postawa Zarządu Głównego 


Na niedzielę zwołane zostało 
nadzwyczajne walne zebranie Ob-, 
wodu Warszawskiego Zw. Lek. 


zjazd delegatów 


Polskiej Macierzy Szkolnej 


W sali Warszawskiego Towa-, pracujących na ziemiach wschód | stał płk. dr. Marian Wańkowicz, 


tzystwa Naukowego odbył się w 
niedzielę 20 b. m. zjazd delega. 


nej. Przewodniczył prezes Pob | 


nich. 


Państwa Polskiego. W ostatnich 
dniach dr. Poraj (sic!) Jabłoń- 
ski wraz z zarządem przyjął do 
i Związku 116 lekarzy żydów, któ- 
rzy stawili się gremialnie na ze- 
branie. Na ogół zainteresowanie 
zebraniem było duże i stawiło się 
nań około 400 członków. hs 
Przewodniczącym wybrany z0- 


który przewodniczył z zupełnym 


e ien, i W końcu przeprowadzono wy- | pominięciem form parlamentar- 
tów kół Polskiej Macierzy Szkol- bory uzupełniające zarządu głów | nych. £ . 


nego P. M. S5. Skład obecny jest 


Na wstępie zakwestionował dr. 


skiej Macierzy Szkolnej p. Wła- następujący: prezes — Włady-|Gałęzowski ważność zebrania z 
sław Sołtan, wiceprezesi: Józefat | uwagi na następujące fakty: 1) 


dysław Sołtan. 

Jak wynika ze sprawozdania 
Macierz prowadzi obecnie 9 gim- 
nazjów, 9 szkół handlowych, 13 
męskich szkół zawodowych, 10 
żeńskich szkół zawodowych, 226 
szkół powszechnych, 1717 biblio 
tek, 16 burs dla uczącej się mło- 
dzieży, 28 ochron, 277 kursów dia 
przedpoborowych itd. Wpływy w 
1936 r. wyniosły zł. 2.772.822, — 
wydatki zł. 2.741.336. 

Dyskusja na zjeździe była bar- 
dzo ożywiona, przejawiała się 
zdecydowanie wola delegatów 
kół w Polsce centralnej w organi 
zowaniu pomocy dia kół P, M. S., 


Andrzejowski i Marian Reiter, 
sekretarze: Stanisław Miklaszew- 
ski i Stanisława Wroncka, skarb- 
nik: Mieczysław Jankowski. 
Członkowie J. E. ks. biskup K. 
Bukraba z Pińska, L. Baliński, K. 
Barliński, W. Czapliński, F. 
Frycz, M. Gładysz, M. Grabiński, 
St  Grzmot-Skotncki, S. Je'nicki, 
L. Kaznowski, J. Kornecki, T. 
Krzyżanowski, ks. A. Kuryłło- 
wicz, S. Kwiatkowski, S. Mikla- 
szewski, P. Maciński, J. Michało- 


wicz, M. Reiter, F. Rymarkiewi- 


czowa, A. Wojciechowski, ks. dr. 
W. Bielawski. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE 


Be rlin-KKraków 53:1 


Międzymłiastowy mecz piłkarski 
Berlin — Kraków rozegrany w 
Krakowie wobec 5000 widzów za*, 


słabo grała pomoc, gdzie zadowo- 
ił jedynie 
słabym punktem drużyny Krako- 


Kotlarczyk. Drugim 


kończył się niespodziewaną i do-| wa była obrona. Madejski na ogół 


tkliwą porażką Krakowa w 
sunku 1:3 (1:1). 


Kraków wystąpił w następują- tü 


cym składzie: Madejski, Lasota, | 
Pająk, Kotlarczyk, Lesiak, Zizka, | 
Habowski, Gracz (po przerwie, 
Krawczyk), Korbas, Artur i Ły-| 
ko. 


wy mógł zadowolić, 


sto- |zadowolił. W ataku najlepszym 
był Artur. 


Pierwszą bramkę zdobywa Ar: 
rw 17 min. Wyrównanie pada 


w 28 min. ze strzału Berndta, Po 
|zmianie pól 


początkowo krako- 


wianie mają znaczną przewagę, 
lecz wkrótce dochodzą de głosu 
goście, W 21 min. Berndt uzysku- 
Zespół krakowski tylko do przer | je drugi punkt dla Berlina. 
Nadzwyczaj nik ustala w 33 min. Halex. 


Wy- 


Finały mistrzostw tenisowych 


W grze pojedynczej pań mistrzo- 
stwo zaobyła Głowacka, bijąc w fina- 
le Łuniewską 8:6, 7:5. 

W grze podwójnej panów niespo- 
dzianką była porażka w finale Hebdy 
i Fłoczyńskiego z parą Bratek - Tar- 
łowski 2:6, 6:0, 3:6, 6:4, 0:6. 

W grze mieszanej mistrzostwo zdo 
była para Rudowska - Hebda. 

W grze podwójnej pań para Ru- 
dowska — Z. Jędrzejowska pokonała 


REDAKCJA; Warszawa, Al. Jerozolimskie 124. Telefony 666-62 


„ABC“ AL Jerozolimskie 3 a 


ADMINISTRACJA: Warszawa, AL. Jerozolimska [21. Tel. 309-33. Kantor í prenumerata: AL jerozolimska 3 a, 
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w finale parę Stefanówna - Gajdzian- 
ka 4:6, 6:4, 7:5. 

W finale gry podwójnej juniorów 
para Ksawery Tłoczyński - Borowiak 
wygrała z parą Tomaszewski - Strze 
lecki 6:3, 6:1. 

W finale tenisowego turnicju ju- 
niorów o mistrzostwo Polski Ksawe- 
ry Tłoczyński pokonał Strzeleckiego 
6:3, 6:1, zajmując pierwsze miejsce. 
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ÍO ZE NZOZ 


Redaktor naczelny dr, Wojciech Zaleski 


zwołanie nastąpiło w ciągu kilku 
dni zamiast w terminie 3-tygo- 
dniowym, 2) zwołano je na ten 
sam dzień, w którym obradował 
| Zarząd Główny, przez co unie- 
|możliwiono członkom Zarządu 
Głównego wzięcie udziału w ze” 
braniu, 3) wejście na salę nie 
było kontrolowane, więc istniała 
możliwość przeniknięcia na salę 
wielu osób nie będących członka- 
mi. k 
Zaraz potem wpłynął wniosek 
nagły a żądający usunięcia z sa- 
li 116 nowowprowadzonych leka- 
rzy żydów, którzy nie zdążyli na- 
wet załatwić wszystkich formal- 
ności i opłacić składek, Przewod- 
niczący nie poddał tego wniosku 


ani pəd dyskusję, ani pod głaso- 
wanie, natomiast pozwolił dr. 
Bartoszkowi zgłosić wniosek żą* 


| dający reasumcji uchwały wpro- 


wadzającej paragraf aryjski. — 
Przewodniczący zamknął przy 
tym od razu listę mówców, tak, że 
zwolennicy paragrafu aryjskiego 
nie mieli możności zapisać się do 
głosu. Jedynie dr. Jan Załuska i 
dr. Borkowski zdołali wygłosić 
przemówienia przeciwko wnios- 
kowi dr. Bartoszka. Za wnios- 
kiem opowiedzieli się dr. dr. Hau- 
ser, Rożnowski, a  najenergicz- 
niej poparł go sam przewodniczą- 
cy. Rzecz charakterystyczna, że 
aranżerzy walki z paragrafem a- 
ryjskim dr. dr. Rytel, Zbarski, 
Jabłoński, Witkowski i in. w dys- 
kusji udziału nie brali, 

Ponieważ wniosek . nagły nie 
został poddany pod głosowanie, 
lekarze Polacy w liczbie około 
190, uważając zebranie Za niele- 
gaine, opuścili salę, na której po- 
zostało około 220 lekarzy, prze- 
ważnie żydów, którzy jakby dla 
ironii usiłowali zaintonować „Bo- 
że coś Polskę“. > 

W tych warunkach zebranie 
Obwodu Warszawskiego nie mo- 
że być uznane za ważne i na tym 
stanowisku stanął też Zarząd 
Główny. 


Zarząd Główny Zw. Lekarzy 
Un'eważnia zebranie 


Obwodu Warszawskiego 


W niedzielę w Warszawie obra- 


dował Zarząd Główny Związku 
Lekarzy Państwa Polskiego. Na 
zebraniu załatwiono szereg spraw 
ważnych dla przyszłości zwiazku. 
Przede wszystkim zdecydowano 
rozwiązać wszystkie obwody okre% 
gu krakowskiego i lwowskiego z 
powodu niewywiązania się tych 
okręgów z zobowiązań finanso- 


wych wobec Zarządu Głównego „i | Warszawskiego, 


niewykonania uchwał naczelny 
organów Związku. Na likwidató- 
rów powołani zostali z okręgu 
lwowskiego, dotychczasowy prez 
zes tego okręgu dr. Węgrzynowski 
oraz okręgu krakowskiego dotych 
czasowy prezes tegoż okręgu 
prof. dr. Zieliński. Likwidatorzy 
ci wybór przyjęli. 

W dalszym ciągu obrad uchwa- 
lono zwołać Nadzwyczajne Walne 
Zebranie Związku w d. 17 paź- 
dziernika 37 r. do Poznania, na 
wiosnę zaś 1938 r. ogólny kongres 


iat) 666-99 (ogólny). Oddział miejski 
codziennie w godzinach 1630—1930. 


tel. 727-33. Konto P. K ©. 234%. 


zł. 5.50 


| 


lekarzy polskich. Poza tym załat- 
wiono szereg spraw wewnętrz- 
nych, między innymi powołano na 
redaktora naczelnego „Nowin 
społeczno - lekarskich“ dr. Fran- 
ciszka Rodziewicza, Na jego za- 
stępcę dr. Józefa Nowaka z Po- 
znania. TE 

.W związku z odbytym w dniu 
wczorajszym zebraniem Obwodu 
Zarząd Główny 
polecił wydziałowi wykonawcze- 
mu, aby po stwierdzeniu niefor- 
malności tego zebrania zlikwido- 
wał niesuberdynację, przez zasto. 
sowanie jak najostrzejszych Środ- 
ków, statutem przewidzianych. 

Jednocześnie Zarząd Główny 
polecił wydziałowi wykonawcze: 
mu rozesłać do wszystkich okrę- 
gów i ubwodów vkólnik, zalelca- 
jący natychmiastowe wstrzymanie 
przyjmowania do Związku Leka- 
rzy Państwa 'Polskiego, lekarzy 
narodowości żydowskiej. 


Leny ogioszre 
w tekście (wśród artykulów) — 70 
60 gr Notatki reklamowe — 1 zł. K 
3n gr. Nekro!ogis po m gr Drobne 
oddzielne wyrazy, — tłusty druk — 
wyjaśnienia cvfra (K.) Za terminy 
Dział ogłoszeń: 
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|bu, premier Blum zainterwenio- 
jwał po raz drugi osobiście w 
|senacie, nadając swemu  przemó- 
i wieniu również charakter przemó- 
wienia pczegnalnego. Premier pod 
kreślił z naciskiem, że nie zgedz! 
się nigdy na uznanie swego eks- 
|perymentu za nieudany. 

Premier wskazał dalej wyraź- 
inie, że w razie odrzucenia projek- 
tu ustawy, akceptowanego przez 
| rząd — nie będzie mógł sprawo- 
| wać w dalszym ciągu władzy. 

Przemówienie premiera oklaski- 
wane tylko na ławach socjalistycz 
nych, wywarło na ławach senac- 
kich raczej nieprzychylne wraże- 
nie. To też senat zgotował po pre 
stu owację prezesowi komisji fi- 
nansowej sen. Caillaux, który w 
niezwykle ostry sposób odpowie- 
|dział na przemówienie premiera, 
|wskazując na oświadczenie zesz- 
łoroczne, iż rząd nie zamierza 
przeprowadzać dewaluacji j na 
decyzję dewaluacyjną, powziętą 
później. Ze względu na dbałość o 

sytuację finansową i gospodarczą 

„Francji komisja nie mogła mimo 
; wszelkich wysiłków _pojednaw- 
czych zgodzić się na formułę kom 
promisową. 

W wyniku głosowania senat 
odrzucił 168 głosami przeciwko 
96 zaaprobowany przez rząd kom 
promisowy projekt ustawy, u- 
chwalony przez większość rządo- 
wą w Izbie Deputowanych. Nato- 
miast przyjął tekst zaproponowa- 
ny przez komisję finansową sena- 
tu 198 głosami przeciwko 82 


Po ogłoszeniu rezultatów głoso- 
wania obrady zostały odroczone 
do godz. 1.30. Premier Blum opu- 
ścił senat po odbyciu rozmowy z 
dep. komunistycznymi Ducloe i 
Gitton i udał się do prezydium 
rady ministrów, gdzie o północy 


gabinetowej. 


rozpoczęło się posiedzenie rady | ludowego przemysłu 


Przy dźwiękach polskiego hymm 
|narodowego startuje jako pierwszy 
balon „Polonia 2“. Balon szybko sca 
ka w chmurach, zwisających niezwy 
le nisko nad powierzchnią ziemi. 

Później startuje Tilgelkamp na V% 
lonie „Zurich“, który jak wiadomo 
wykonany został w Polsce, dalej 
kolejno balon francuski i niemiecki: 
Przychodzi kolej na „L. O. P. P. > 
pilotowany przez kpt. Burzyńskieg9 
i por. Kobylańskiego, W chwili star“ 
tu „L. O. P. P.“ kierunek wiatru p9“ 
nownie ulega zmianie. W wypadki 
gdyby aeronauci polscy potrafili prze 
bić się przez granicę antykiona 
„LOPP“ polecieć powinien w kieru" 
ku Rumunii, 

Jako dziesiąty startuje „Warsza” 
wa 2“ kpt. Hynka i inż. Janika. Kpr 
Hynek oświadczył przed startem, Ż8 
spodziewa się polecieć w kierunku 
Jugosławii Wszystkie przewidywa” 
nia stoja jednak pod znakiem zany” 
tania, gdyż tnz zaraz po starcie wiatr 
miał podobno zanieść ostatnie balony 
w -kierunku Hiszpanii. 

Największe niebezpieczeństwo gro” 
zi bolonom tuż po starcie, z miejsca 
bowiem dostały się one w Środek 
burzy i ażeby uniknąć piorunów mu- 
szą wznieść się na parę tysięcy me* 
trów w górę. 

Balon Demuyter'a „Belgica“, któ: 
ry w dniu wczorajszym uległ pęk* 
nięciu został zreparowany i wystar” 
tował bez żadnych trudności. 


Huragan 


niszczy plony 

SIERADZ, 20. 6 Nad gminą 
Brzezno w pow. sieradzkim prze- 
szedł niezwykle silny huragan, 
który poczynił poważne spustosze 
nia, uszkadzając szereg zabudo” 
wań gospodarskich i domów, ła- 
miąc drzewa j niszcząc płody rol: 
ne. 

Szczególnie ucierpiały wsie 
Ostrów, Sudajew i Rybnik. Stra- 
ty bardzo duże. 


Otwarcie 


Targów Gdyńskich 

GDYNIA, 20. 6. Dziś odbyło się 
w Gdyni uroczyste otwarcie Tar- 
gów Gdyńskich, które trwać będą 
do dnia 4 lipca br. 

Tegoroczne Targi zakrojone 84 
na szerszą skalę. Bierze w nich 
udział około 400 wystawców a 
kryta powierzchnia hal i pawilo: 
nów, która w ubiegłym roku wy- 
nosiła 2.630 mtr, kw. wynosi obec- 
nie ponad 3.380 m. 

Obok działów zeszłorocznych us 
tworzono działy nowe, a mianowi- 
cie: 1) handlu zagranicznego mor 
skiego, 2) dział budowy dróg i 
motoryzacji, 3) dział turystyki i 
regionalne- 
go. 
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KATOWICE, 20. 6 W Pieka- 
rach Śląskich, leżących nad samą 
granicą polsko - niemiecką, odby- 
ły się w dniu dzisiejszym uroczy- 
stości związane z rocznicą 15-le- 
cia wkroczenia Wojsk Połskich na 
Górny Śląsk. Na terenie miasta 
już we wczesnych godzinach ran- 
nych zebrały się olbrzymie tłumy 
ludności oraz organizacje z całe- 
go Śląska wraz ze sztandarami. 

Główne uroczystości odbyły się 
na Kopcu Wyzwolenia, który zo* 


W rocznicę oswobodzenia Sląska 
Uroczystości pod Kopcem Wyzwolenia 


stał usypany na pamiątkę powTro- 
tu Śląska do Rzeczypospolitej. ` 

U stóp kopca ustawiono ołtarz 
polowy. Wzdłuż ścieżek prowadzą- 
cych na Kopiec ustawiły się pocz- 
ty sztandarowe związków i orga- 
nizacjł z całego woj. Śląskiego. 
Frontem do ołtarza polowego u- 
stawiły się oddziały wojska — ka- 
walerii i piechoty, oraz organi- 
zacje. Mszę św. odprawił ks. bi- 
skup Gawlina. W uroczystości 
wziął udział wicepremier Kwiat- 
kowski. 


Walne Zebranie 


Polskiej Centr. Kasy Kred. Bezpr. 


Walne Zebranie Polskiej Central- 
nej Kasy Kredytu Bezprocentowego 
poprzedzone zostało nabożeństwem od 
prawionym przez ks. Marcelego God- 
lewskiego, inicjatora akcji organizo- 
wania kas bezprocentowych na tere- 
nie stolicy. Po nabożeństwie ks. pra- 
iat Godlewski wygłosił od ołtarza 
krótkie przemówienie, w którym 
wskazał, że w dzisiejszych warunkach 
akcja Kas bezprocentowych natrafia 
ze stromy tych czynników, od których 
należałoby się spodziewać pomocy na 
duże trudności. Najlepszym dowodem 
tego jest fakt, że władze 


salę parafii Wszystkich Św. uniemoż- 


£4 
n: ty {na wszystkich stronach 
Br. w reklamach (wśród ogłoszeń) 


za miejsce wysokości I milimetra przez szerokość 


— 


liwiając akcję charytatywną, 

O g. 11 rozpoczęły się obrady, Po 
przeprowadzeniu poprawek w do 
tychczasowym statucie, o czym ob- 
szerniej napiszemy, odbyły się wy- 
bory. Kandydatury zgłoszone przez 
młoda generację, grupującą się w 
„Zwiazku Polskim“ otrzymały naj- 
większą ilość głosów: Zdzisław Krze- 
miński — 77, Leonard Rudowski 
(Płock) — 76, Józef Grodzki — 72. 
Kandydatury zgłoszone przez  ustę- 
pujący zarząd P. Œ. K. K. B. przesz- 
ły Średnio przy 46 głosach. Obszer- 


zamknęły |niejsze sprawozdanie .zamieścimy w 


numerze jutrzejszym. 


lednej szpal- 
po 6 szpalt): na ł-ej stronie — 1 zł. 
50 gr na ostatniej stronie =- 


omunikaty i wyjaśnienia — 150 zł, Opisy specialne — 3 zi., lekarskie 


po 20 gr. za wyraz. duże liter" 
podwójnie. 


w ogłoszesiach 
Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N.), a komunikaty i 


drobnych" liczy Się za 


druku ogłoszeń Administracia nie odpowiada. 


czynne od godz. 0 rano do 6 wiecz. Tel 72733. 


Wydawca: Spółka Wydawnicza „ABC“. Sp. z ogr. odp. 


Padaktar 


adnawiedzialnoy- 
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Rarimiary Rahiñaki. 
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